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Kraków. 9 maja 


Chociaż od dłuższego już czasu niektóre wido- 
cznie inspirowane dzienniki zapowiadały pojawie- 
nie się wniosków rządowych, których przedłoże- 
nie miała oznajmić urzędownie mowa tronowa 
cesarza Wilhelma, mimo to oczekiwano tej mowy 
„ wielką ciekawością w niepewności, czy i o ile 
przepowiednie dzienników się sprawdzą, czy i o 
ile „kierunek nawy pańsiwa* pozostanie bez 
zmiany 

Teraz ciekawość jest. zaspokojona, każdy cieka- 
wy przestanie bawić się w domysły, bo ma już 
podstawę pewną do wyrobienia sobie zdania; 
każde stronnictwo w Niemczech ma już grunt, 
na którym może rozwijać swoje ruchy taktyczne 
i układać wzajemne stosunki między sobą i wzglę- 
dem rządu Rzeszy niemieckiej. A rząd ten jest 
zupełnie inny; u steru nawy nie stoi twórca zje- 
dnoczonej Rzeszy niemieckiej, ani jego następca, 
gen. Caprivi, lecz sam cesarz, który wyraźnie to 
zaznaczył, gdy w swej mowie tronowej przy o- 
twarciu parlamentu nigdzie ani słówkiem nie 
wspomniał o swoim rządzie, lub o polityce swego 
rządu, lecz wyłącznie o własnej, osobistej „s w o- 
jej polityce*. Sprawdziło się pod tym wzglę- 
dem to, eo przepowiadano, że cesarz będzie „sam 
swoim kanelerzem*. 

Mowa tronowa da się rozdzielić na dwie części: 
pierwsza poświęcona jest rozwinięcia poglądów 
cesarza na sprawę socyalną i zawiera zapowiedź 
dotyczących przedłożeń, druga odnosi się do 
spraw zagranicznych i do nieodłącznej z niemi 
kwestyi powiększenia sil zbrojnych. W tej dru- 
gej części zapowiedział cesarz w wyraźnych i 
sanowczych słowach, że utrzymanie trwa: 
lego pokoju jest ustawicznie celem 
jern zabiegów. Przeto kierunek dawniejszy, 
który dążył do utrzymania pokoju, nie ulegnie 
zmiane; ale i środki, które do tego celu mają 
prowadzić, pozostają bez zmiany, a więc nie 
zmieni się pielęgnowanie „przymierzy, dla 
obrony Niemiec ząwartych, oraz dalsze 
M nda ipotęgowanie sił zbroj- 
nych*. ka 

Taką była polityka Bismarka, w tej mierze nie 
się nie zmieni, oprócz metody. Bismark bowiem 
w latach poprzednich wszezymał ogromną wrza- 
wę wojenną, straszył wajną, która „może za dzie- 
sięć dni wybuchnąć”, zil «zniszczeniem 1 po- 
jog} w razie, gdyby kte Niemcy poważył się za- 
czepić i taką wrzawą, popłochem i trwogą zdo- 
bywał uchwały parlamentu o powiększeniu sił 
zbrojnych i o wydatkach: a-gdy je zdobył, zapo- 
wiedział, że Niemcy są tak silne, iż oprócz Bo- 
ga nikogo się nie boją. Wówczas zdawało 
się, że przymierze potrójne dla Niemiec jest o- 
bojętne i zbyteczne, bo te w razie potrzeby same 
sobie dadzą radę z nieprzyjaciołmi; zdawało się, 
że przystąpienie Austro-Węgier do przymierza 
z Niemcami , a następnie Włoch odbyło się wy- 
łącznie w interesie przystępujących bez widoków 
dla Niemiec, jeżeli nie z ich szkodą o tyle, że 
bo nakłada im pewne 
względy na sprzymierzeńców. Teraz z ust same- 
go cesarza dowiedział się świat, czego tylko śmielsi 
się domyślali, że to przymierze zostało zawarte 
dla „obrony Niemiec“ Otóż dla tej obrony, 
jak dotąd nie wystarczało przymierze i potrzeba 
było potęgować własne siły zbrojne, tak i teraz 
uznaje cesarz za nieodzownie potrzebne dalsze po- 
mnożenie, bo siły zbrojne sąsiadów: Francji i 
Niemiec doznały znacznego wzmocnienia „wbrew 
oczekiwaniu* w r. 1887, kiedy przeprowadzono 
znaczne powiększenie sił zbrojnych i zapowie- 
dziano, że przez siedm lat nie zajdzie Żadna 
zmiana. Trudno nie wyrazić tu wielkiego zdzi- 
wienia nad przyznaniem się, że przed trzema 
laty nie przewidywano, iż w mocarstwach są- 
siednich we Francyi i Rosyi nastąpi takie po- 
mnożenie sił zbrojnych. iż z tego wyniknie „za- 
chwianie równowagi*; albowiem wówczas nie co 
innego, tylko to potęgowanie sił zbrojnych u są- 
siadów było głównym powodem do robienia wrza- 
wy wojennej i do tłumaczenia powodów w usiło 
waniu do prześcignięcia nieprzyjaciół. Od owego 
czasu ani we Franeyi, ani w Rosyi nie takiego 
ważniejszego nie zaszło, coby mogło tłumaczyć 
ponowną potrzebę dalszych uzbrojeń dla utrzy- 
mania równowagi sił. To, eo się dotąd odbywało 
u tych dwóch sąsiadów, było tylko powolnem 
wykonywaniem planu już dawniej znanego. 

Atoli te ustawiczne gonitwy o lepsze Niem- 
ców z sąsiadami z zachodu i wschodu nie obej- 
dą się bez oddziałania na Austro-Węgry według 
doświadczonej dotychczasowej metody. I tu dla 
przywrócenia „zachwianej równowagi sił“ prę- 
dzej-później pojawi się Żądanie nowego powię- 
kszenia liczby żołnierzy pod bronią już podczas 
pokoju i nowych stałych wydatków, aby się nie 
dać prześcignąć. 

Część mowy tronowej, poświęcona reformie 
socyalnej, nie oznajmiła nic więcej nad to, co 
cesarz już kilkakrotnie nadmienił, mianowicie 
wtedy, kiedy zwołał Radę stanu, a wyraźniej 
wtedy, kiedy zwołał konferencyę międzynarodową 
dla spraw robotniczych. 

Pod jednym względem jednak sprawił niespo- 
dziankę, mianowicie przez to, że już teraz za- 
powiedział przedłożenie odpowiednich projektów 
do ustaw. Zwołanie międzynarodowej konferencji 
bowiem dla omówienia reform socyalnych, mają- 
cych scisły związek z warunkami bytu i rozwoju 
przemysłu-i handlu, — jak się zdawało — mo- 
gło się okazać skutecznem tylko wtedy, jeżeli 
wszystkie interesowane mocarstwa i państwa zgo- 
dzą się na jednakowe zasady i zaręczą ich wy- 


konanie w odpowiednich ustawach u siebie. Bez 
takiego warunku uchwały konfereneyi musiałyby 
pozostać szeregiem pięknych pomysłów, bo żadne 
państwo nie zechce osłabiać swojej siły produ- 
kcyjnej w  współzawodnietwie na targowicach 
światowych. Dla tego zrozumiano i uznano za 
słuszną wieść, że po kunferencyi miały się odbyć 
układy z wszystkieini interesowanemi państwami 
w celu zebrania drugiej konferencyi z dyploma- 
tów dla zawarcia wzajemnie obowiązujących umów 
osaat 1 granicę tak zwanej „ochrony robotni- 
ków“. Stało się inaczej, — cesarz nie czekając 
takich umów międzynarodowych, wystąpił z sze- 
regiem projektów, nie oglądając się na to, czy 
i co winnych państwach w tym kierunku się sta- 
nie. Zdaje się, że cesarz przyszedł do przekona- 
nia, iż zwlekać nie można. Może pod tym wzglę- 
dem Austrya była dlań przykładem i zachętą, 
bo tu bez wielkiego dzwonu. bez międzynarodo- 
wych konferencyj już przed kilku laty zrobiono 
to samo, co w Niemczech dopiero teraz ma się 
stać, a pod niejednym względem nawet wię- 
cej zrobiono. 

Ten brak umów międzynarodowych jest wła- 
śnie powodem, że cesarz zapowiadając reformy 
położył nacisk na konieczną potrzebę chronienia 
swojskiego przemysłu od upadku w współzawo- 
dnietwie z zagranicą, przeto nacisk na ograniczenie 
reform do takich „zarządzeń, jakie się dadzą wy- 
konać bez narażenia swojskiego przemysłu na 
niebezpieczeństwo, a tem samem bez naraże- 
nia najżywotniejszych interesów samychże robo- 
iników*. 

W tym uznania godnym pośpiechu z reforma- 
mi tkwi niezaprzeczenie dobra wola; jest to Śro- 
dek dość śmiały w celu rozbrojenia szerokiej 
warstwy robotników, w celu pozyskania sobie ich 
przychylności, w celu powstrzymania ich od a- 
narchizmu bez nciekania się do wyjątkowych sro- 
gich ustaw antisocyalistycznych, które zupełnie 
zawiodły. W tem leży olbrzymia różnica między 
metodą postępowania zarządów Bismarka, a me- 
todą nową samego cesarza; — między metodą, 
która gnębiąc i tłumiąc socyalizm, łudziła obie- 
tnieami poprawy stosunków społecznych, — a 
metodą, która bez gnębienia z objawów socyalizmu 
wysnuwa wskazówki, sądzi o istocie rzeczy, stara 
się odróżnić słuszność od przesady, słusznym żą- 
daniom usiłuje dogodzić, & przesaduym, nieupra- 
wnionym i porządkowi społecznemu zagrażającym 
wymaganiom grozi całą surowością obowiązujących 


ustaw i zjednoczoną potęgą członków Rzeszy ułc-. 


inieckiej. 

Ostatecznie rozchodzi się o zapewnienie spokoju 
zewnętrznego dla uregulowania stosunków wewnę- 
trznych izapewnienia spokoju społecznego w obrębie 
Rzeszy. Przymierza były potrzebne dla utrwale- 
nia pokoju zewnętrznego, aby zapewnić warunki 
zjednoczenia Niemice; pokój jest potrzebny na 
przyszłość dla przeprowadzenia reform socyalnych 
i dla dalszego na ekonomicznych warunkach o- 
partego utrwalenia jedności Niemiec. Dla dopię- 
cia tej wielkiej idei narodowej znalazła się nawet 
odwaga, podniecająca do osrząśnięcia się z daw- 
nej rutyny i do zrealizowania reform socyalnych 
bez oglądania się na dalszych sąsiadów. Czy sku- 
tek dopisze zamiarom, to się pokaże... 


Z Koła polskiego. 


(Petycya krakowskiej Taby handlowej i urzędni- 

ków magistratu krakowskiego w kwestyi taryfy 

strefowej. — Obrady Koła nad taryfą stre- 

fową, nad budżetem ministerstwa handlu i rol 
mictwa ) 


Od komisyi redakcyjnej Koła poselskiego pol- 
skiego w Wiedniu otrzymujemy następujący ko- 
munikat : 

Koło poselskie polskie odbyło w niedzielę dnia 
4 maja dwa posiedzenia, przed południem i wie- 
czór. Na posiedzeniu porannem roztrząsano pro- 
jekt ustawy ustanawiającej maksimum taryfy 
przewozu osób drogami żelaznemi, 
państwowemi i prywatnemi, który to projekt, 
przedłożony przez rząd, roztrząsnęła komisya izbo- 
wa kolejowa i przedłożyła już Izbie poselskiej 
wnioski swoje wraz z sprawozdaniem. 


Na początku posiedzenia przed obradami nad 
tym przedmiotem, przedłożył pos. Chrzano- 
wski petycyę, wystósowaną do Koła, a przysła- 
ną właśnie na jego ręce przez urzędników 
magistratu krakowskiego,  proszących 
o poparcie ich petyeyi, wniesionej do lzby posel- 
skiej. Urzędnicy magistratu upraszają, aby z re- 
zolucyi, którą Izba ma wezwać rząd, iżby urzę- 
dnikom państwowym przyznał ie same ulgi 
w jeździe kolejami żelaznemi państwowemi, jakie 
dotychczas mieli, zażądać przyznania tychże ulg 
także urzędnikom miast, mających własne statuty. 
Chociaż petycyę tę wnieśli urzędnicy miejscy 
nieco zapóźno, bo już po obradach komisy: izbo- 
wej nad tą sprawą i po przedłożeniu Izbie przez 
tę komisyę wniosków, tyczących się ustawy tary- 
fowej, jednak przy obradach dzisiejszych w Kole 
nad tą ustawą proponować będzie, aby Koło 
przedłożyło wprost -w Izbie poprawkę do odnośnej 
rezolucji, odpowiednią żądaniu w petycyi wyra- 
żonemu. 

Poseł Rappaport przedłożył petycyę Izby 
handlowej krakowskiej do Koła polskiego wystó- 
sowang, a Żądającą poparcia przez Koło petycyi, 
wniesionej przez [zbę handlową krakowską do Iz- 
by poselskiej, a w której to petycji Izba han- 
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dlowa żądała głównie zmiżenia opłat: dla klasy 
TI, dla pociągów pospiesznych i od rzeczy. 

Po otwarciu rozpraw nad projektowaną ustawą 
taryfową, poseł Biliński, będacy sprawozdawcą 
komisyi izbowej kolejowej, w obszernej przemo- 
wie wyłożył znane z dziesników zasady proje- 
ktowanej ustawy, oznacdyć mającej maksimum 
opłat od przewozu osób ma drogach żelaznych 
państwowych i prywatnygł Przedstawił korzy- 
ści i niekorzyści przeszłorecznej ustawy węgier- 
skiej, regulującej taryfę przewozu osób, a mają- 
cej głównie na celu podniesienie stolicy Węgier, 
Pesztu. Następnie wykazał, że gdyby w projskto- 
wanej ustawie austryackiej przeprowadzona była 
konsekwentnie tylko zasada “ustanawiająca opłaty 
od kilometra 1, 2, 3 centy dia klasy III, II, I, 
w takim razie, nawet przy podwyższeniu tych 
opłat o 50% dla pociągów pospiesznych, ustawą 
tą oznaczone maksimum opłat byłoby niższe od 
najniższych taryf w innych «rajach europejskich; 
lecz zasadę tę pierwszą zmodyfikowano znacznie, 
wprowadzając do projektowanej ustawy drugą 
„zasadę stref*; dla tegą był z początku za 
usunięciem z projektu tej flrugiej zasady. Ale 
rząd wykazał potrzebę tej zgsady stref dla uła- 
twienia manipulacyi, a nadjo rząd przedstawił, 
że oparcie nowej ustawy tazyfowej wyłącznie na 
pierwszej zasadzie spowodowałoby wielkie zmniej- 
szenie dochodów z dróg żelęśnych państwowych, 
tak, iż trzebaby dodać z innych źródeł parę mi- 
lionów złr. rocznie dla pokrycia wydatków kolei 
państwowych i sumy to na potrzebne trzebaby wziąć 
z podatków. Z tych powodów komisya zgodziła 
się na w prowadzenie do ustewy taryfowe) drugiej 
zasady stref. Jednak zdaniem sprawozdawcy ną- 
leży żądać, aby oznaczono strefy mniejsze, nie po 
50 kilometrów, ale po 26 kilm., wskutek tego 
nawet przy zastósowaniu w ;aryfe drugiej zasa- 
dy, opłaty będą znacznie e niż dzisiejsze. 
Wreszcie wykazał liczebni: naksimum opłat, 
ustanawiane projektowaną ą według wnio- 
sków komisyl, jestznacznie m4sze, niż maksimum 
od opłat obecnie istniejących. W końcu przed- 
stawił, iż komisya izbowa zaprojektowała rezolu- 
cyę późniejszego znizenia jeszze opłat, mianowi- 
cie na pociągach pospiesznyc , jeżeli nie ziszezą 
się obawy rządu wielkiego ukjtku w dochodach 
z dróg żelaznych z powodu 14 wej taryfy. 

Rozwinęły się nad projektow sng ustawą bardzo 
długie rozprawy, które stres” zając, ograniczyć 
się musimy, tylko sa przedyść *ieniu waipeków, 
przedłożonych. .przas posłów  sbierających głos 
wśród tych rozpraw. 

Poseż Struszkiewicz wyraził ubolewanie, 
iż rząd w projekcie ustawy taryfowej miał wię- 
cej na oku względy finansowe. niż ekonomiczne 
i że mie nastąpiło większe zniżenie opłat od 
od przewozu na większe vdleglości; lecz w obe- 
cnem położeniu całej sprawy może tylko uczy- 
nić wniosek, aby każdą strefę (zonę) 50 kilome- 
trową rozdzielić na dwie po 25 km. 

Poseł Chrzanowski po krytycznem roz 
trząśnieniu projektu ustawy, przedłożył wnioski 
następujące: 1) „Ządać większego zniżenia tary- 
fy zasadniczej dla kl. II dla której projekt tak 
rządowy jak i komisyjny przyznają najmniejsze 
zniżenie; 2) jeżeli przyjmiemy zasadę stref w 
ułożeniu taryfy, w takim razie należy brać do 
oznaczenia ceny biletu dla każdej strefy, środko- 
wy punkt tejże strefy, a nie punkt najdalszy; 
3) wnieść w lzbie poprawkę do rezolucji czwar- 
tej, domagając się, aby ulgi żądane w tei rezolu- 
cyi dla urzędników państwowych, rozciągnięto na 
urzędników miejskich miast, mających własny 
statut. Wreszcie 4) aby przemawiający w Izbie 
w imieniu Koła oświadczył, że ważniejszem je- 
szcze dla stosunków ekonomicznych wszystkich 
krajów monarchii byłoby zniżenie opłat od prze- 
wozu produktów i towarów, niżeli zniżenie opłat 
od przewozu osób, chociaż i to zniżenie jest po- 
trzebne i użyteczne. 


Pos. Rapaport po obszernym rozbiorze u- 
stawy wniósł: „Zmienić rezolneyę pierwszą w tym 
duchu, aby: 1) Ządać redukcji taksy zasadniczej 
dla wagonów II klasy; 2) Dokładnie wypowie- 
dzieć w rezolucyj, że obsiżenis taryfy, w tej re- 
zolueyi żądane, mają już w takim razie nastąpić, 
jeśli się okaże, iż reforma taryfy nie zuiżyła obe- 
enych dochodów z dróg żelaznych państwowych; 
albowiem w rezolucyi zaprojektowanej przez ko- 
misyę Izbową wyrażono, że dalsze obniżenie ta- 
ryfy ma nastąpić, jeżeli rezultat dochodów będzie 
pomyślny, co mogłoby znaczyć, jeśli dochody się 
powiększą.* Wreszcie poseł Rapaport zwrócił 
uwagę na to, że „w projekcie ustawy, zredago- 
wanym obecnie przez komisyę Tzbową, pominięto 
postanowienie bardzo ważne, zamieszczone w pier- 
wotnym projekcie rządowym, mianowicie pomi- 
nięto dokładne oznaczenie taryfy nowej jako tej, 
która ma być wprowadzona na kolejach pań- 
stwowych od 1 czerwca 1890 r. Skutkiem po- 
minięcia w projekcie komisyjnym tego oznaczenia 
w ustawie taryfy datą. inogą po kilku latach 
zajść wątpliwości, o jaką to taryfę rozehodzi się. 
a możebnym jest wypadek, iż rząd udzieliłby 
drodze żelaznej prywatnej koncesyj przewidzia- 
nych ustawą, nawet w tym wypadku, chociażby 
taryfa tej drogi żelaznej była wyższą od ozna- 
czonej obeeną ustawą taryfową.* 

Poseł Rutowski po obszernej krytyce zapro- 
jektowanej ustawy, przedłożył następujący wnio- 
sek: „Koła nie przyjmuje podstawy projektu rzą- 
dowego, uwzględniającego wyłącznie ruch bliski, 
ale domagać się musi wprowadzenia uwzględnie- 
nia potrzeb ruchu na większe odległości, wyni- 
kłego z natury kraju i w tym celu przedstawi 


konkretny projekt, wprowadzający podział na stre- 
fy i taryfę odpowiednią: 2) Koło odsyła projekt 
do komisyi kolejowej z przybraniem dwóch człon- 
ków.“ 

Poseł Popowski wniósł, aby uchwalić w I- 
zbie rezolucyę następującą: Dopóki dopłata w po- 
ciągach pospiesznych wynosić będzie 50% zwy- 
kłej taryfy, winny być przy wszystkich pociągach 
pospiesznych wagony III klasy. Poseł Skarsze- 
wski popierał wnioski o zniżenie opłat II klasy 
i zmniejszenie stref z 50 na 25 km. 

Sprawozdawca poseł Biliński w końcowej 
przemowie zbijał wywody posła Rutowskiego, a 
oświadczył się za rezolucyami zniżającemi opłaty, 
o ile rezolucye te można w Izbie przeprowadzić. 
W odpowiedzi na trzeci wniosek p. Rapaporta 
wykazał powody, dla których komisya zmieniając 
redakcyę ustawy nie mogła nowej taryty oznaczyć 
bliżej datą jej wejścia w życie w dniu 1 czerwca 
b. r, gdyż zapewne-ustawa nie będzie przed 1 
czerwca uchwaloną przez Izbę wyższą i zatwier- 
dzoną przez monarchę. 

Przewodniczący poseł Jaworski, streściwszy 
rozprawy, poddał pod głosowanie przedłożone 
wnioski. Wniosek p. Rutowskiego odrzu- 
ciło Koło przeważną większością; wniosek p. 
Struszkiewicza przyjęte, również przyję- 
to wnioski p. Chrzanowskiego 1-szy, 3-ci i 4-ty, 
zaś uznano wniosek 2-gi za załatwiony przyjęciem 
wniosku p. Struszkiewicza; wreszcie przyjęto 
wnioski pp. Rapaporta i Popowskiego. 

Na wieczornem posiedzeniu tegoż dnia 
obradowało Koło polskie nad postępowaniem swo- 
jem w Izbie poselskiej przy uchwalaniu budżetu 
ministerstwa handlu. Przewodniczący poseł Ja- 
w orski otwarł rozprawy równocześnie nad wszy- 
stkiemi pozycyami budżetowemi tegoż minister- 
stwa. Poseł Kozłowski upraszał o upoważnie- 
nie zabrania głosu w Izbie imieniem posłów pol- 
skich przy wydatkach na centralny zarząd mini- 
sterstwem handlu; albowiem chce popierać spra- 
wę ważną dla kraju, a popierać w tym samym 
kierunku, w jakim była przez Koło poselskie od 
lat paru popierana. W r. b. rząd ma ponowić 
traktaty handlowe z kilku państwami, otóż pra- 
gnie żądać, aby przy ponawianiu tych traktatów 
uważano na interesa rolnictwa i starano się pod- 


|wyższyć lub utrzymać cła ochronna, to jest cia 


wchodowe do Austryi od zboża i innych pro- 
duktów rolniczych na wschodnich granicach mo- 
narchii, mianowicie od Rumunii i Rosyi, zaś w 
traktatach handlowych z państwami zachędniecni, 
z Niemcami, Szwajcaryą i Włochami, ułatwić zby- 
cie produktów rolniczych do tych krajów. 

W dalszych rozprawach zabierali głos: poseł 
Cieński wnosząc, aby przemawiający żądał 
zbudowania w stacyach dróg żelaznych państwo- 
wych w Galicy, składów na zboże i inne pro- 
dukta rolnicze, gdyż produkta te składane są tam 
pod gołeim niebem z wielką szkodą prodncentów. 
Poseł Chrzanowski przedstawił, że należy 
żądać przedewszystkiem zniżenia opłat od prze- 
wozu zboża i innych produktów rolniczych dro- 
gami żelaznemi z Galicyi i innych krajów monar- 
chii na wielkie targi zachodnie, a to ułatwi wię- 
cej wywóz i korzystniejszy zbyt produktów rolni- 
czych krajowych, aniżeli podwyższenie ceł wcho- 
dowych do Austwyi. 

Popiera tedy wniosek, aby poseł Kozłowski 
przemawiał w Izbie, ale w tym duchu, jak po- 
se} Jaworski w roku 1888. — Posel Pininński 
sądzi, że głównym celem przemowy przy bud- 
żecie ministerstwa handlu i komunikacyj powin- 
no być żądanie zniżenia opłat od przewozu pro- 
duktów na targi zagraniczne. 

Poseł Lewakowski Karol poruszył inną 
sprawę. Przedstawił, że gdy rząd węgierski zni- 
żył niesłychanie opłaty na kolejach węgierskich 
od przewozu nafty kaukaskiej w Węgrzech rafi- 
nowanej (od czego skarb węgierski, jak wiadomo, 
pobiera wysoki podatek), natomiast koleje au- 
stryackie zamiast zniżyć znacznie opłaty od prze- 
wozu nafty krajowej galicyjskiej, tak, aby mogła 
konkurować przynajmniej na targach austryackich 
z naftą kaukaską w Węgrzech rafinowaną,— zni- 
żyły opłaty od przewozu nafty obcej z Węgier. 
Tak postąpiła „kolej południowa“, a przewóz na- 
fty węgierskiej na wielką odległość z Fiume do 
Gracu jest tańszy, jak nafty galicyjskiej z Wie- 
dnia do Gracu. W końcu swej przemowy wniósł, 
aby Koło wyprawiło deputacyę do ministra han- 
dlu, któraby żądała wprowadzenia na kolejach 
austryaekich tej samej taryfy od przewozu nafty 
galicyjskiej, jaka jest na kolejach węgierskich od 
przewozu nafty w Węgrzech rafinowanej, —Prze- 
wodniczący Jaworski zgadzając się z wnio- 
skiem posła K. Lewakowskiego sądził, że aby 
wyprawienie deputacyi było skuteczniejsze. trze- 
ba napisać memorya! przedstawiający całą tę spra- 
wę, a memoryal ten wręczy deputacya Koła mi- 
nistrowi. 

Poseł Struszkiewicz żądał upoważnienia 
do przemówienia w Izbie w sprawach kolejowych, 
między innemi co do zniżenia taryfy przewozu 
towarów.—Poseł ks. Ruczka wniósł, aby prze- 
mawiający w tej sprawie upomniał się o pole- 
pszenie bytu urzędników dróg żelaznych państwo- 
wych i ich systemizowanie. — Poseł ks. Chot- 
kowski przedstawił, aby przy wydatkach na 
utrzymanie poczt, poprzeć petycyę urzędników 
pocztowych o polepszenie ich bytu. P. Chrza- 


nowski przypomniał, iż komisya budżetowa 


przedłożyła Izbie rezolucyę wzywająca rząd do 
przeprowadzenia stopniowego polepszenia losu i 
stanu urzędników poczt i telegrafów ; wniósł więc, 
aby poseł Chotkowski zabrał głos dla poparcia 


tej rezolucyi, domagając się szybkiego spełnienia 
żądania w niej zawartego. — Poseł Chotko- 
wski poparł ten wniosek. — Poseł Lewako- 
wski Karol domagał się, aby żądać decentrali- 
zacyi zarządu kolejami żelaznemi państwowemi i 
utworzenia w Galicyi oddzielnego zarządu droga- 
mi żelaznemi państwowemi galieyjskiemi. 


Przewodniczący Jaworski wykazał, że po- 


słowie polscy niejednokrotnie domagali się tego 
w stosownej chwili; leez sprawy tej ważnej nie 
można traktować mimochodem przy budżecie; 


poruszenie takie doraźne i w niewłaściwej chwili 
zamiast dobrego skutku, przynieść może 
szkodę. Sądzi, że chwiła upaństwowienia kolei 
Karola Ludwika będzie chwilą najodpowiedniej- 
szą do przeprowadzenia ustanowienia w Galicyi 
zarządu drogami żelaznemi galicyjskiemi. 

Przystąpiono do głosowania i upoważniono po- 

słów Kozłowskiego, Struszkiewicza. i ks. Chot- 
kowskiego do przemawiania w Izbie przy budże- 
cie ministerstwa handlu w sposób wskazany w 
poprzedniej dyskusyi. Następnie przyjęto wniosek 
posła Lewakowskiego Karola z poprawką Jawor- 
skiego, aby wyprawić deputacyę do ministra han- 
dlu, która ma mu wręczyć memoryał w sprawie 
zniżenia taryf na kolejach austryackich od prze- 
wozu nafty galieyjskiej. 
. Na tem posiedzeniu. Koła poselskiego poseł 
Z uk-S karszewski interpelował polskich człon- 
ków komisyi podatkowej, jaki skutek odniosła pe- 
tycya w sprawie zmian ustawy o opustach w po- 
datkn gruntowym z powodu klęsk elementar- 
nych. Członek tej komisyi poseł Czaykowski 
Alfons odpowiedział, że petyeya ta wniesiona nie 
do Izby poselskiej, ale do Koła posel. polskiego, 
przekazaną została komisyi Koła, która zajmie się 
nią w chwili stosownej; sprawę zaś samą 
i niedostateczność ustawy wykazał przed kilku 
dniami w lzbie poselskiej poseł Abrahamowicz 
przemawiając w imieniu Koła. 

Poseł Lewicki poruszył sprawę o przenie- 
sienie strzelnicy wojskowej z płaszczyzny pod 
Samborem, gdzie były wypadki, że kule żołnie- 
rzy ćwiczących się w strzelaniu poraniły bydło 
na sąsiednich rock 

Przewodniczący Jaworski i pos. Popow- 
ski przypomnieli, że deputacya w tym celu wy- 
słana do ministra wojny zdała już Kołu sprawę. 
Minister obiecał przenieść ię strzelnicę i oświad- 
czył, że zażąda od delegacy) | oddziel —— 
nego funduszu na lepsze urządzenie strzelnic 
wojskowych ; członkowie delegacy| wgpólnych be- 
dą mieli na uwadze tę sprawę, gdyż z wiełu 
stron kraju podniesiono skargi podobne jak z Sam- 
bora. 

Poseł Kozłowski interpelował eo do dzia- 
łalności komisyi lzbowej w sprawie zmian w 0- 
podatkowaniu spirytusu. — Poseł Czayko w- 
ski Alfons wspomniał. że subkomitiet tej komi- 
syi nie mógł sprawy posunąć naprzód, przeto 
zwołaną będzie komisya. — Przewodniczący Ja- 
worski przedstawił, że rząd teraz w czasie ro- 
kowań w tej sprawie z rządem węgierskim mie 
może dać dokładnych objaśnień. 


DE 


Z Rady państwa. 


Wiedeń, 6 maja. 
Na dzisiejszem porannem posiedzeniu Izba po- 
selska rozpoczęła obrady nad budżetem mini- 
sterstwa handlu, a w szczególności nad ty- 
tułem „zarząd centralny“, do którego ko- 
misya budżetowa wnosi rezolucyę, odnoszącą się 
do koiei południowej. Pierwszy zabiera głos po- 


seł dr. Gross i ubolewa nad brakiem stałości 


stosunków cłowych w Austryi. Najkorzystniejszą 
i najbardziej pożądaną byłaby według mowcy 
unia chowa ż Niemcami. Austrya po utra- 
tie stanowiska swego w Niemczech stara się 
znaleść odszkodowanie na Wschodzie. Jej han- 
dlowo polityczny wpływ na Serbię zanika je- 
dnak, a wojna cłowa z Rumunię przyniosła 
korzyść tylko Węgrom. Cła ochronne nie nie 
pomogą, dopóki austryackie targi zalewać będzie 
zboże węgierskie, Mowca uie jest za zaprowadze- 
niem linii cłowej między Austrya a Węgra- 
mi, ale niech W ęg rz y pamiętają, że po tej stronie 
Litawy nie ma powodu walczyć przeciw takiej 
liaii. W końcu mowea wyraża życzenie, aby w r. 
1892 rząd przy rokowaniach polityczno handlo- 
wych zachował jasny pogląd i stałość. 

Następnie zabiera głos minister handlu Ba c- 
quehem. Minister porusza najprzód kwestyę 
kolei lokalnych i stwierdza, Że jakkolwiek zawsze 


jeszeze istnieją przyczyny, które ograniczają dzia- 
łalność państwa na tem polu, to przecie bardzo 


wiele kolei lokalnych bądź wybudowano już, bądź 
zamierzono budować. Od zeszłego roku wybudo- 
wano 420 kilometrów nowych linij kolejowych. 
Oprócz tego położeno drugi tor na kolei Karola 
Ludwika. Ministerstwo zwróciło uwagę na po- 
lepszenie zwrotnie i sygnałów i zapobieżenie 
brakowi wagonów. Również zaopiekowano się- "i 
finansowym zarządem prywatnych dróg  żeła- 
znych. Po podniesieniu działalności styryjskiego 
sejmu na polu budowy kolei lokalnych minister 
przechodzi do utworzenia przybocznej rady cło- 
wej, które ma wkrótce nastąpić, uzasadnia jej po- 
trzebę i omawia jej organizacyę. W dalszym toku 
podnosi mowca wzrost wywozu towarów za gra- 
nicę. Porównując cyfry wykazu r. 1888 minister 
podnosi, że gdy na ogólną wartość wywozu w 
kwocie 729 milionów, wywóz materyałów suro- 
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wych przedstawia wariość 355, miliona, a wy- 
wóz fabrycznych wyrobów 373/38 mil. złr. w. a. Wy- 
wóz wyrobów fabrycznych jest zatem większym 
od wywozu materyałów surowych. Mowca prze- 
chodzi do kwestyi polityki handlowej. Rok 1892 
będzie miał wielkie znaczenie w handlowo polity- 
cznym rozwoju Europy. Zachodzi tu różnica zna- 
czna między państwami wschodniemi a zacho- 
dniemi. Już w bieżącym roku traktaty handlowe 
z niektóremi państwami mają być odnowione. Je- 
dnak traktat handlowy z Serbią kończy się w 
roku 1892, a traktaty z Rumunią upływają w ro- 
ku 1891. W ruchu roku 1892 Austrya nie zaj- 
mie pierwszorzędnego miejsca, które przypadnie 
Francyi z jej wielkiemi traktatami, cłowemi drugie 
miejsce zajmą państwa które zawarły z Francyą kon- 
wencye handlowe z obszernemi postanowieniami 
ełowemi. 

Austryacki traktat handlowy z Francją z roku 
1884 zawiera jedną tylko pozycyę taryfową, a 
mianowicie eło od wina szampańskiego na korzyść 
Francji. Austrya w ruchu 1892 r. będzie zatem 
tylko pośrednio zaangażowaną. Nie należy jednak 
lekceważyć sobie tego ruchu, lecz przeciwnie z 
natężoną uwagą i z poczuciem odpowiedzialności 
śledzić za rozwojem stosunków i nie pozwolić 
aby one Austyę znienacka zaskoczyły. Szczególne 
stanowisko zajmują Niemcy, które w pokoju 
frankfurckim zastrzegły sobie takie przywileje, ja- 
kich używać”będzie we Francyi państwo naj- 
więcej uprawnione. Traktaty ełowe, jakie zawarła 
Francya z innemi państwami były dla wywo- 
zu Niemiec korzystne i dla tego Niemcy 
nie potrzebowały zawierać osobnych traktatów ta- 
ryfowych. Gdyby teraz Franceya traktatów swo- 
ich nie odnowiła, natenczas tracą ich korzyści 
nie tylko te państwa, z któremi Francya owe 
traktaty zawarła, ale i Niemcy oraz Austrya, 
której stosunek polega na tych samych warun- 
kach. Co przyniesie rok 1892, dziś byłoby sądzić 
zawcześnie. Podczas gdy w nowym świecie istnie- 
je dążność do unii handlowej całej Ameryki, 
to w pewnej części Europy pojawia się pro- 
gram żądający wykluczenia wszelkich układów 
handiowych między państwami starego kontynen- 
tu. Traktaty handlowe stanowią jednak oś ruchu 

andlowego, a przeszkody w ekonomicznym roz- 

əju nie mogą być ani trwałe, ani powszechne. 

nister oświadcza w końcu, że stanowisko za- 

tów przedsiębiorstw państwowych w obec żą- 
„nia robotników, aby im dozwolić świątkować 1 
maja, nie mogło być inne, jak to, jakie zarządy 
te rzeczywiście zajęły. Agitatorzy zamilezają oczy- 
wiście przed robotnikamij o tem, co w Austrji 
uczyniono dla zapewnienia gospodarczego i so- 
cyalnego stanowiska robotników. Uchwały konfe- 
rencyi berlińskiej obracają się, zdaniem ministra, 
co do spoczynku niedzielnego, pracy dzieci, uży- 
wania młodocianych pomocników i pracy kobiet 
w ramach takich samych, jak obowiązujące już 
ustawodawstwo austryackie, które nawet w ozna- 
czeniu maksymalnego dnia pracy przewyższa u- 
chwały konferencyi. Wobse wybryków podjudzo- 
nych mas, musiano wystąpić z zarządzeniami, 
które zapewniają o czujności rządu. 

Przemawiają jeszcze posłowie Stalitzi Fiegil, 
poczem zamknięto dyskusyę. 

Jako generalny mowca contra przemawia po- 
se Kübeck i przypomina, że wszystkie pań- 
stwa mają obowiązek nadać ruchowi socyalnemu 
kierunek, zastosowany do obecnego porządku 
społeaznego: Swmemi * srodkami "zapobiegawczemi 
nie osiągnie się celu. Mowca przyznaje, iż w Au- 
stryi wiele już uczyniono dla robotników,. pragnia 
jednak jeszcze rychłego zaprowadzenia Izb robo- 
tniczych i urzędów rozjemczych i w końcu o- 
świadcza się przeciw unii cłowej z Niemcami. 

Poseł Niemczynowski wnosi rezolucyę, 
wzywającą rząd do działania w tym kierunku. a- 
by przy dostawach dla dyrekcyi poczt i telegra- 
fów i dla państwowych kolei żelaznych produ- 
cenci i przemysłowcy poszczególnych krajów byli 
uwzględnieni. Rezolucyę tę poparto i przekazano 
komisyi budżetowej. 

Poseł Kozłowski (generalny mowca pro) o- 
świadcza, że on i towarzysze jego trzymają się 
jeszeze handlowo-politycznego programu, ułożone- 
go przed kilku laty przez Koło polskie, a skiero- 
wanego do utrzymania polityki ochronnej wzglę- 
dem Wschodu i rozszerzenie zbytu na Zachodzie, 
a mianowicie przedewszystkiem na drodze polity- 
ki traktatowej, lub za pomocą zarządzeń retorsyj- 
nych. Dla obrony przed niebezpieczeństwami, ja- 
kie powstały skutkiem konkureneyi zbożowej ze 
strony Rosyi, Ameryki i Indyj, zaleca mowca u- 
tworzenie środkowo-europejskiego przymierza cło- 
wego i handlowego i zaznacza, iż jeżeli on sam 
jest zdania, że państwo pod względem ekonomi- 
cznym ma prawo działać samoistnie, to bynaj- 
mniej mu to nie przeszkadza zalecić 
zawarcie aastryaeko - niemieckiego 
traktatu taryfowego, podczas gdy stronni- 
etwo jego, wychodząc z tego samego stanowiska, 
nie mogłoby głosować za całkowitą unią cłową z 
Niemcami. W równej mierze jak stronnictwo je- 
go zgadza się na przymierze ełowe i handlowe 
z Niemcami i ma zamiar nie odstępować od nie- 
go, gdyż upatruje w niem silny wał dla utrzy- 
mania pokoju powszechnego, tak też zdąża ono 
do osiągnięcia handlowo - politycznego związku, 
który byłby rękojmią nieprzerwanego rozwoju 
materyalnego dobrobytu państwa. W końeu mo- 
wca zaleca, aby prawnie oznaczony termin upań- 
stwowienia kolei Karola Ludwika ściśle był do- 
trzymany, oraz aby państwowe prawo taryfowe 
względem kolei żelaznych raźniej było wykony- 
wane. 

Po przemówieniu tem Izba przyjmuje powyż- 
szy tytuł, oraz następny tytuł „utrzymanie budyn- 
ków wystawowych w Praterze* i przechodzi 
do obrad nad tytułem „nadzór przemysło- 
wy“. Po przemówieniu posła Kaisera odroczo- 
no dyskusyę, a po interpelacyi posła Turka, 
który zapytuje o reformę ustawy o wywłaszcze- 
niach pod budowę kolei, zamknięto posiedzenie 
voranne. 


Wiedeń, 7 maja. 


Na wczorajszem posiedzeniu wieczor- 
nem przerwano obrady budżetowe i uchwalono 
przedewszystkiem w drugiem i trzeciem czytaniu 
ustawę znoszącą przymus legalizacyjny w dro- 
bnych sprawach gruntowych, w brzemieniu, jakie 
tej ustawie nadała Izba panów, która jak wiado- 
mo, zmieniła pierwotną uchwałę Izby poselskiej. 
Uchwalono również rezolucyę, wniesioną przez 


komisyę, którą wezwano rząd, aby wniósł ustawę, 
zawierającą uwolnienie od należytości stemplo- 
wych i skarbowych w tych sprawach, w których 
Zniesiono przymus legalizacyjny. 

Bez dyskusyi w drugiem i trzeciem czytaniu 
przyjęto przedłożenie rządowe, o zmianie ustawy 
finansowej z dnia 20 maja 1889 roku i ustawę 
o używaniu beczek cechowanych w krajach ko- 
rony węgierskiej, oraz o zakazie używania pe- 
wnych znaków prywatnych na beczkach podle- 
gających cechowaniu. Po przemówieniach posła 
dra Keila i komisarza rządowego Bechera, 
uchwalono w drugiem i trzeciem czytaniu ustawę 
o ulgach i czasowem uwolnieniu od podatku do- 
chodowego i zarobkowego dla żeglugi paroweami 
lub żelaznemi ałbo stalowemi żaglowcami wyra- 
bianemi w kraju. Poseł Wysocki zdaje sprawę 
z przedłożenia rządowego o statystyce handlu za- 
granicznego i wnosi o przyjęcie bez zmian. 
W generalnej dyskusyi przemawia poseł Se h w e- 
gel, który żałuje, że ustawy tej nie zaprojekto- 
wano w porozumieniu z Węgrami i minister 
Bacquehem, który tłomaczy, że statystykę 
handlu z zagranicą oparto na zasadzie zbierania 
dat z pierwotnego materyału z pominięciem spra- 
wozdań władz niższych. 

W dyskusyi szczegółowej nikt nie zabrał gło- 
su, a Izba ustawę uchwala w drugiem i trzeciem 
czytaniu i przystępuje do dalszego ciągu obrad 
nad budżetem ministerstwa handlu, a w szcze- 
gólności nad tytułem „inspekcya przemy- 
słowa“. 

Zabiera głos poseł Eichhorn i podnosi, że 
liczba inspektorów podatkowych jest zbyt szezu- 
płą, a okręgi urzędowe tychże są zbyt rozległe. 
Mowca przemawia za dopuszczeniem robotników 
do wspólnego nadzoru i żąda wreszcie, aby za- 
kres działania inspektorów przemysłowych roz- 
szerzyć na przedsiębiorstwa transportowe łącznie 
z kolejami państwowemi i na przemysł domowy. 
Po przemówieniu tem posiedzenie zamknięto. 

Ma początku dzisiejszego posiedzenia odpowia- 
dał minister Schónborn na interpelacyę po- 
sła Riegera w sprawie rozpisania konkursu 
na kilka posad sądowych w zamkniętych okrę 
gach niemieckich w Czechach, w którym od 
kandydatów nie wymagano znajomości języka 
ezeskiego. (Czytelnikom naszym odpowiedź mi- 
nistra znana z telegramu, zawierającego dokładne 
streszczenie, opaszczamy je zatem tutaj. Przyp. 
Red.) Na porządku dziennym dalszy ciąg roz- 
praw nad budżetem ministerstwa handlu. Po 
przemówieniu posła Baernreitera oraz po- 
słów Chamca i Gomperza, jako generalnych 
mowców, Izba przyjęła tytuł: „inspekcya prze- 
mysłowa*. 

Poseł Chamiec bronił inspektorów podatko- 
wych, jakoby wydawali orzeczenia na korzyść 
pracodawców i podnosi, że zadanie ich nie jest 
jednostronnem, to też w razie sporów powinni 
stawać po stronie tego, kto ma słuszność za 80- 
bą Inspektorowie powinni zajmować się szeze- 
gólnie drobnym przemysłem, który w Galicyi 
znajduje się w opłakanym stanie. -Mowca uważa 
pomoc własną za najlepszy środek podniesienia 
drobnego przemysłu i żąda. aby inspektorowie 
usiłowania w tym kierunku podjęte popierali. 

Bez..dyskusyi przyjęto tytuł „zakłady do pró- 
bowania broni ręcznej*. Przy następnym tytule 
„generalna inspekcya austryackiech 
kolei“ poseł Angerer skarży się, że zarządy 
kolejowe —nie_— starają się o powiększenie ruchu 
obcych i że tok spraw kolejowych jest nader 
powolnym. k 

Zarzuty te odpiera komisarz rządowy dr. 
Wittek, po czem tytuł powyższy uchwalono. 

W ciągu obrad nad tytułem „urzędy cy 
mentnicze* podnieśli posłowie dr. Herold 
iOberndorfer szereg skarg, które starał się 
odeprzeć komisarz rządowy Arzberger. lzba 
uchwala ten tytuł oraz następny tytuł „służba 
portowa i służba zdrowia na okrętach* i przy- 
stępuje do obrad nad tytułem „urzędy poczto- 
we i telegraficzne". Poseł Swoboda domaga 
się polepszenia losu urzędników pocztowych i te- 
legraficznych i wnosi odpowiednią rezolucyę. 
Komisarz rządowy Obentraut twierdzi, że po- 
lepszeniu losu urzędników przeszkadza brak fun- 
daszów. Poseł A dam ek podnosi wzrost docho- 
dów pocztowych i żąda, aby nie uważano poczty 
za źródło podatkowe. Mowca domaga się uwol- 
nienia od porta przesyłek dla zakładów ubezpie- 
czenia robotników i dla kas chorych. Po zam- 
knięciu dyskusyi poseł dr. Roser, jako gene- 
rałlny mowca contra, domaga się ograniczenia 
uwolnień od porta : poleca opiece ministra listo- 
noszów i roznosicieli depesz. 

Mowca uważa, że należy zająć się także 
losem ekspedyentów pocztowych i kobiet, zaję- 
tych przy poczcie i teglerafie, i wnosi rezolu- 
cyę, w której objął wszystkie swoje życzenia. 
Wreszcie poseł Chotkowski, jako generalny 
mowca pro, przemawia w tym samym duchu 
1 domaga się zupełnego święcenia niedzieli 
w urzędach pocztowych i telegraficznych. 

Po przemówieniu tem Izba przyjmuje powyż- 
szy tytuł. Również przyjmuje Izba tytuł nastę- 
pny „pocztowe kasy oszezędności* Przy tytule 
tym poseł Türk rozwija myśl święcenia nie- 
dziel w urzędach pocztowych i żąda utworzenia 
kas wsparcia dla chorych urzędników. Nareszcie 
mowca zaczyna jednę ze swoich wycieczek anty- 
semiekich, lecz przewodniczący odbiera mu głos. 
Posiedzenie kończy dyskusya między tym posłem 
a przewodniczącym Z powodu odebrania mu gło- 
su, wśród której Izba wybuchała śmiechem. 


„umi a > | || 
Przegląd polityczny. 


Kraków, 9 maja. 


Trudno oprzeć się smutnym refleksyom na te- 
mat udaremnionych nadziei i próżnyeli usiłowań 
delegacyi naszej w Wiedniu, odczytując rok ro- 
cznie sprawozdania z obrad Koła polskiego i z 
posiedzeń Izby poselskiej w dobie budżetowej. 
Wiecznie jedno i to samo: Koło domaga się zwię- 
kszenia liczby szkół państwowych, regulacyi rzek, 
retorm sądownictwa, uregulowania niekorzystnych 
i wręcz bolesnych dla kraju stosunków handjo- 
wych i przemysłowych itd. itd, a na to wszyst- 
ko otrzymuje iluzoryczne zapewnienia pomocy W 
dalszej przyszłości, na razie zaś nie zyskuje nie, 
lub prawie tyle, eo nie. Tyloletnie gorżkie do- 
świadczenia powinny były już do tego czasu 


NOWA REFORMA. 


skierować politykę Koła polskiego na inne tory, 
na tory polityki mniej uczuciowej, a więcej real- 
nej, zapewniającej krajowi rzeczywiste korzyści. 
Na eo przydadzą się te wszystkie mniej lub wię- 
cej udatne, krótsze i dłuższe, w trafne nawet moty- 
wa obfitujące mowy posłów polskich w Izbie po- 
selskiej, jeżeli ich nie wyprzedzą pewne i skute- 
czne rokowania Koła z rządem i klubami wię- 
kszości, jeśli dla postulatów w mowach posiawio- 
nych nie zapewni się z góry należytego posłu- 
chu? Przedewszystkiem żądania, stawiane dopie- 
ro przy dyskusyi budżetowej, uważaćby można 
co najwyżej za zapowiedź, że Koło przyjmie je 
za dyrektywę swej akeyi najbliższej, że spełnienie 
ich będzie warunkiem dalszego sojuszu jego z 
rządem i z dotychczasowa większością. Lecz je- 
żeli się rok rocznie występuje z jednem i tem 
samem, po prostu, aby doszło do wiadomości wy- 
boreów , że poseł pewien żądał dla kraju tego 
lub owego, toż jest to komedya, ktora może mieć 
szanse jako „premiera“, lecz odgrywana przez 
cały szereg lat, nawet zajęcia nie obudza. 4 
Że wszystkich postulatów , z jakiemi wystąpiło 
Koło w bieżącej sesyi parlamentarnej, najmniej 
dla nas ponętne, bo najmniej dla kraju korzy- 
stne było załatwienie kwestyi indemnizacyjnej 
w myśl projektu rządowego. Tymczasem w tym 
właśnie kierunku wyięża swoje siły Koło polskie 
tak, iż jak nieprzychylne nam dzienniki wiedeń- 
skie donoszą, wszystkie" t$emal kluby większości 
parlamentarnej zostały dlań pozyskane, a i Mło- 
doczesi oświadczyć się mieli za indemnizacyą. Je- 
żeli rzeczywiście projekt indemnizacji zyska u- 
chwałę parlamentu, nważąć to będą Niemcy za 
wielką i cenną dla nas zdobycz, — podezas gdy 
wartość jej rzeczywista, jak to wykazaliśmy w 
całym szeregu artykułów, jest bardzo względną. 


Z Austro- Węgier. 

Izba poselska odbyła wczoraj znowu dwa po- 
siedzenia, z których poranne było wyłącznie po- 
święcone dyskusyi budżetowej a wieczorne po- 
siedzenie na załatwienie gotowych już sprawo- 
zdań. Na posiedzeniu porannem Izba załatwiła z 
budżetu ministerstwa haqdlu tytuły „państwowe 
drogi żelazne", „udział w dostarczeniu kapitałów 
na budowę prywatnych jdróg żelaznych“ i „Za- 
rząd wydzierżawionych kolei państwowych*, oraz 
rozpoczęła rozprawy nad tytułem o „zarządzie 
państwowych dróg żelazpych*. Izba przyjęła do 
wiadomości rachunki z Kudowy bocznych gałęzi 
galicyjskiej kolei transwersalnej. Na początku po- 
siedzenia dr. Kaiser zapytywał przewodniczące- 
go, czy wobec bardzo opieszałego uczęszczania 
posłów na posiedzenia Izby, nie zamierza u- 
pomnieć opieszałych. Wiceprezes Chlumecky 
konstatuje z ubolewaniem, że posłowie zaniedbują 
swoje obowiązki i oświadeza, że o każdym wy- 
padku choroby, która jedynie usprawiedliwia nie- 
obecność, donosi Izbie. Dziś obradują obie Izby 
Rady państwa. 

Minister sprawiedliwości w odpowiedzi swej na 
interpelacyę dra Riegera stwierdził, że rząd 
zamierza wykonać ściśle ugodę czesko-niemiecką. 
Odpowiedź ta wywołała zupełne zadowolenie na 
lewiey. Nie zadowolniła jednak interpelanta i je- 
go stronnictwa. Minister uznał bowiem postępo- 
wanie trybunału apelacyjnego, który na posady 
przy kilku sądach w Czechach nie zamieścił 
między warunkami naadi języka czeskiego, 
za zupełnie usprawiedliwione, ponieważ w tych 
sądach, w których ma „nastąpić obsadzenie. po- 
trzeba języka czeskiego. W ten sposób język cze 
ski sehodzi w sądach «zeskich na drugi plan. 
Wprawdzie minister zapewnił, że przy obsadzie 
badać będzie stosunki miejscowe, jednak mała to 
pociecha dla Czechów, boć minister orzekać 
będzie na podstawie sprawozdań tej władzy, któ- 
ra rozpisała konkurs. 

Politik zaprzecza pogłoskom, które podaliśmy 
za N. Fr. Presse, jakoby 28 posłów staroczeskich 
miało zamiar nie brać udziału w rozprawach gej- 
mu czeskiego nad przedłożeniami ugodowemi. 

Komisya legitymacyjna Izby poselskiej uchwa- 
liła wniosek o zatwierdzeniu wyboru posła Za- 
remby, przeciw któremu nie wniesiono żadnego 
protestu. 

Z Linzu donoszą, że sejm wyższo-austryacki 
ma być zwołanym na 20 maja. 


Z parlamentu niemiecki go. 


Przedwczoraj ukonstytuował się parlament, wy- 
bierając prezydentem Levetzowa, pierwszym 
wiceprezydentem hr. Ballestrema ze stron- 
nietwa Środkowego, a drugim prezydentem p, 
Bau'mbacha ze Stronnietwa wolnomyślnego. 
Levetzow był prezydentem dawnego parlamentu 
i najwierniejszą podporą kartelu; w nowym par- 
lamencie stronnictwa kartelowe przestały impono- 
wać, bo razem wzięte liczą zaledwie 133 głosów, 
z tego powodu niektóre dzienniki kartelowe oświad- 
ezały się przeciw temu, by reprezentant ich 
stronnietwa otrzymał prezydenturę z rąk prze- 
ciwników. 

Do nowego parlamentu wniesiono już projekt 
do ustawy o wypoczynku niedzielnym. 
Projekt ten opiewa: 

1) W kopalniach, salinach, kamieniołomach, hu- 
tach, fabrykach i warstatach, na placach budul- 
cowych, w warstatach okrętowych, cegielniach 
i przy budowlach wszelkiego rodzaju robotników 
zatrudniać w niedzielę i święta nie wolno. Wy- 
poczynek niedzielny į świąteczny trwa 24 go- 
dziny, wypoczynek w dzień Bożego Narodzenia, 
na Nowy Rok, Wielkanoc i Zielone święta 48 
godzin; w innych razach, gdy po niedzieli na- 
stępuje święto, trwa odpoczynek 36 godzin. Wy- 
poczynek rozpoczyna się najwcześniej o godzinie 
6 rauo i trwa do 6 rano drugiego dnia. W han- 
dlach nie wolno pomocników, uezni i robotników 
ay p w niedzielę i święto ponad pięć go 

ZIN. 

2) Wyjęci 2 o0 i jacer ie- 
dzielne 2 bowiązującego wypoczynku nie 

a) robotniey, zajęci przy usuwaniu powszech- 
nych niedostatków, albo niebezpieczeństwa, lub 
też zajęci pracą, w interesie publicznym konie- 
czną ; 

b) robotnicy potrzebni do czyszczenia i ntrzy- 
mania porządku, jakiego wymaga proceder; 

e) zajęci przy chronieniu przed zepsuciem ma- 
teryałów surowych i t. d. 

d) oberże, szynki i t. 4., atoli pracujący w tych 
lokalach muszą mieć zupełne święto co trzecią 
niedzielę, albo co drugą niedzielę od 6 rano do 
6 wieczorem. 


Kraków, 10 Maja 1890. 


Oprócz tego projektu weszły do parlamentu :| N. Reformy, zarządzoną z powodu zamieszczenia w 


1) projekt noweli przemysłowej, 2) projekt, do- 
tyczący sądów rozjemczych przemysłowych, 3) 
projekt, dotyczący stanu armii niemieckiej na sto- 
pie pokojowej, 4) projekt, dotyczący uzupełnienia 
$. 14 ordynacyi o kosztach dla świadków iznaw- 
ców, 5) etat „dodatkowy za rok 1890/91, 6) me- 
moryał, zawierający rozprawy międzynarodowej 
konfereneyi berlińskiej nad uregulowaniem pra- 
cy w zakładach przemysłowych i w kopal- 
niach. 

Kredyt dodatkowy za rok przeszły wynosi 
4,9380.000 marek, z czego na sprawy kolonialne 
we wschodniej Afryce wydano 4 i pół mil 

Dnia 7 b. m. tak w parlamencie niemieckim, 
jak w pruskiej Tzbie panów odbyły się manife- 
stacye na cześć ks. Bismarka. Pierwszą manife- 
stacyę wypowiedział nowo obrany prezydent, dru- 
gą referent komisyi budżetowej. 


Z Paryża. 

Parlament franeuski, odroczony od d. 
29 marca, zebrał się we wtorek ponownie na le- 
tnią swą sesyę. W ciągu pięciotygodniowych 
feryj parlamentarnych zaszły we Francyi ważne 
wypadki, w ogóle pomyślne dla republiki. Bu- 
lanżyzm doznał ostatecznej klęski i do rady mu- 
nieypalnej wraca znowu republikańska większość, 
a wraz z nią zajmie miejsce w ratuszu prefekt 
departamentu Sekwany w charakterze centralne- 
go mera stolicy, czego dotąd długo odmawiali 
mu radykali i soeyaliści. Do Izby deputowanych 
wraca także republikańska większość wzmocnio- 
na, dzięki wyborom uzupełniającym, o jakie pół 
tuzina głosów, a co najważniejsza gabinet miał 
sposobność manifestacyjnie zaznaczyć z powodu 
wypadków 1 maja, że zdecydowany jest i potrafi 
energicznie bronić powagi władzy i instytucyj re- 
publikańskich. Parlament ma obecnie przed sobą 
sesyę, która potrwa około półtrzecia miesiąca, a 
podczas której ma za zadanie uchwalić budżet 
na rok 1891 i zjednać sobie zaufanie kraju, od- 
pierając energicznie obstrukcyjne usiłowania opo- 
zyeyi. Na pierwszem zaraz posiedzeniu Izby de- 
putowanych zapowiedziano cały szereg dosyć dra- 
żliwych iaterpelacyj; bulanżysta Laur chce in- 
terpelować względem lichwiarskiego skupowania 
natty, Deroulede zapyta o dyety ezłonków 
rady munieypalnejj Bellevel o prawa repre- 
zentacyi miejskiej, Baudin interpelnje o zacho- 
wanie się polieyi w dniu 1 maja, Boissy d'A n- 
glus o wojnę z królem Dahomeyu, wreszcie 
Despres o ostatnią pożyczkę paryską. Praw- 
dopodobnie rząd, popierany przez większość re- 
publikańską, krótko i węzłowato zbędzie interpe- 
lantów, tak iż w tym jeszcze tygodniu Izba bę- 
dzie mogła przystąpić do właściwych swych prac 
ustawodawczych. 

Na ostatniem posiedzeniu minister Constans 
odniósł ważne zwycięstwo parlamentarne w dra- 
żliwej kwestyi instalacyi prefekta departamentu 
Sekwany w ratuszu paryskiiu. Na odnośną inter- 
pelacyę Deprèsa popartą przez byłego prezyden- 
ta rady munieypalnej Chautemps'a, który nie 
szczędził ostrych słów rządowi, odpowiedział mi- 
nister Constans z siłą i stanowczością, że prefekt 
Sekwany ina konstytucją zagwarantowane pra- 
wa, w tej liczbie prawo jstalacyi*w ratuszu pa- 
ryskim, należało więc przywrócić prawu szacu- 
nek i posłuszelistwo, Nad kwestyą tą wywiązała 
się dyskusya, w toku której minister zapowie- 
dział wniesienie projektu do nowej ustawy 
gminnej, a rezultatem dyskusyi było wotum 
ufności dla ministra Constansa, uchwalone o- 
gromną większością — bo 418 głosami prze- 
ciw 55. 

Zie spraw pozaparlamentarnych zajmują opinię 
publiczną zaburzenia robotnicze w Roubaix, 
skąd nadchodzą wiadomości o nowych rozruchach 
i rozpoczynający się proces przeciwko Société 
des Métaux, w sprawie pierścienia miedzianego, 
znanej już trochę naszym czytelnikom, Dla Au- 
stryi Sprawa ta przedstawia jeden wyłącznie in- 
teresujący szezegół, bo na ławie oskarżonych za- 
siada były prezydent dyrekcyi austr. węg. kolei 
państwowej Kdmund Joubert. Obrady budzą 
zresztą powszechne zainteresowanie, gdyż odsła- 
niają „zdumiewające szczegóły tej niesłychanej 
spekulacji giełdowej. 


Proces Panicy. 

Za kilka dni uwaga zwróci się z ciekawością 
na przebieg procesu politycznego w Sofii. Ze 
śledztwa wiadomo, że całym przygotowanym za- 
machem na obalenie istniejącego stanu rzeczy 
kierował rząd rosyjski, atoli głoszono, że rząd 
bułgarski nie poda do publicznej wiadomości tych 
dokumentów, które najwięcej rząd rosyjski kom- 
promitują, aby mu oszczędzić wielkiej przykrości. 
Według ostatnich wiadomości rząd zmienił pier- 
wotne postanowienie, akt oskarżenia bowiem, roz- 
dany obwinionym, wykazuje dokumentami, że 
rząd rosyjski od r. 1888 pracuje bezustannie nad 
obaleniem rządu ks. Ferdynanda. Dokumenta, li- 
sty i telegramy dowodzą, że knowaniami w tym 
celu kierował Zinowiew, szef departamentu azya- 
tyckiego w Petersburgu. Akt oskarżenia wykazuje 
wprost winę Hitrowa, posła rosyjskiego w Bu- 
kareszcie oraz stwierdza, iż Rosya popierała spi- 
sek wielkiemi sumami, które posłom i wpływo- 
wym osobom wypłacono. Jenerał rosyjski Demon- 
towicz był przeznaczony po rewolucyi do objęcia 
rządów w Bułgaryi w imieniu Rosyi, która potem 
miała proponować na tron bułgarski trzech kan- 
dydatów, a między tymi jednego Słowianina. 
W całej tej sprawie okazał Stambułow niezwykły 
spryt, zręczność i energię, i on ocalił kraj od 
przewrotu. Akt oskarżenia wykazuje winę wielu 
Rosyan i Bułgarów, pozyskanych dla tej rewolu- 
cyjnej akcyi rządu rosyjskiego. 

Główny obwiniony, major Panica, przed kilku 
dniami okazywał wiele fotuchy w pomyślny dla 
siebie przebieg procesu i zapowiedział, że dobie- 
rze sobie obrońcę. Najświeższe wiadomości do- 
noszą, że żaden z głośniejszych adwokatów w So 
fii nie podejmuje się jego obrony, bo nie ma ża- 
dnej nadziei powodzenia. 


FK"roniiza. 


Kraków, 9 moja. 


Zniesienie konfiskaty. Sąd krajowy karny w 
Krakowie, jako trybunał prasowy, uchylił zarządzo- 
ną przez c. k. prokuratoryę konfiskatę 101 numeru 


kronice artykułu p. t. „Dzień 1 maja“. Uchwała ta 
nie jest jeszcze prawomocną. 

„Na odpust św. Stanisława przybyło wczoraj do 
Krakowa mnóstwo ludu wiejskiego z okolic, a na- 
wet ze Śląska. 

Na żielone Świątki przybędzie do Krakowa o- 
koło 300 Slązaków dla zwidzenia miasta i pamią- 
tek. Przyjęciem gości zajmie się zaproszony przez 
krak. Tow. oświaty ludowej komitet, na którego 
czele stanął poseł dr. Weigel. Komitet zajmie się 
staraniami o zniżenie ceny biletów na kolejach dla 
przyjeżdżających, oraz o oświetlenie salin w Wie- 
liczce. Program zajęcia się komitetu gośćmi w ciągu 
dwóch dni świąt, obejmie zwidzanie miasta i oko- 
lic. Szczegóły ogłosimy po ostatecznem uchwaleniu 
i aprobowaniu programu. 


Pierwsza wycieczka ezłonków krakowskiego 
Tow. technicznego odbyła się wczoraj. Dochodząca 
do 40 osób gromadka pp. techników wyjechała do 
Niepołomic dla obejrzenia niedawno założonej, a gło- 
śnej już parowej fabryki dachówek, należącej po pp. 
Homolacsa, Wimmera i Żeleńskiego. O fabryce sa- 
mej zamieściliśmy niedawno dokładne wiadomości, to 
też możemy dodać jedynie, iż zatrudnia ona już 
obecnie ogółem 240 robotników obojej płci. Założe- 
nie fabryki stało się zatem prawdziwem dobrodziej- 
stwem dla okolicy, a skuteczna jej rywalizacya z 
zakrajowemi wyrobami dopomaga do pozostawienia 
znacznych stosunkowo funduszów w kraju, Dzień 
wczorajszy w Galicyi nie był świątecznym, to też 
fabryka była w pełnym ruchu Zarządzajacy inżynier 
p. Wimmer udzielał przybyłym technikom krakow- 
skim wyczerpujących informacyj i okazał wszystkie 
szczegóły fabryki i wyrobów, począwszy od boga: 
tych pokładów dwóch gatunków gliny, aż do osta- 
iecznego wypalenia dachówki i ogniotrwałych ce- 
gieł. Przy oglądaniu zakładu wywiązała się intere- 
sująca fachowa dyskusya. Senior w gronie zwidza- 
jących, starszy radca p. Matula, oraz profesorowie 
wyższej szkoły techniezno-przemysłowej krakowskiej 
wyrazili słowa pochwały z powodu wzorowego urzą- 
dzenia zakładu, wyrażając opinię, iż niezawodnie 
znajdzie on poparcie wśród techników i budujących. 
Fabryka wyrabia obecnie 15.000 sztuk dachówki 
na dzień, 

Z prawdziwą gościnnością podejmował p. Wim- 
mer licznych swoich gości. Toast na powodzenie fa- 
bryki, oraz jej dzielnego kierownika wygłosił wice- 
prezes Tow. technicznego i przewodniczący wycieczki 
p. Wład. Kaczmarski. P. Wimmer pił na pomyślność 
przemysłu krajowego w ręce gości, powierzając im 
opiekę nad fabryką, jako ludziom fachowym. Dyre- 
ktor p. Rotter wniósł zdrowie rodziny gospodarza. 
Po obejrzeniu fabryki i kopalń gliny pp. uczestnicy 
udali się do miasta, gdzie zwidzono starodawny za- 
mek i kościoł. Redaktor Czasopisma technieznego 
p. W. Wdowiszewski udzielał tu informacyj, wy- 
mownie dowodząc, jak wiele godnych przechowania 
pamiątek dałoby się uchronić od zagłady przy ra- 
cyonalnych zarządzeniach władz konserwatorskich. 
Piękna pogoda dopomogła do odniesienia najprzyje- 
mniejszych wrażeń z wycieczki, 

Kolonie wakacyjne. Doroczne walne zebranie 
Towarzystwa krakowskich kolonij wakacyjnych od- 
będzie się jutro w sobotę o godzinie 6 wieczorem 
w mniejszej sali radnej. — Porządek dzienny jest 
następujący: Sprawozdanie sekretarza z czynności 
komitetu w roku 1889; sprawozdanie podskarkie- 
go z obrotu funduszów w r. 1889; wnioski człon- 
ków. 


Zgromadzenie delegatów Stowarzyszeń pomo- 
eników rękodzielniczych i czeladzi, które miało się 
odbyć wczoraj, jak już donosiliśmy, zakazanem zo- 
stało ze względu, iż poszczególne Stowarzyszenia 
nie wybrały delegatów tych w myśl obowiązujących 
ustaw, w obecności rządowych swoich komisarzy na 
zebraniach członków Stowarzyszeń. Prezydent dr. 
Szlachtowski deputacyi rękodzielników, która przy- 
była wczoraj z prośbą o udzielenie sali obrad, od- 
powiedział, iż zebrania pomoeników rękodzielniczych 
w myśl ustawy przemysłowej odbywać się mogą 
tylko osobno dla każdego ze Stowarzyszeń i bezwa- 
rankowo wobec komisarzy, którymi są, jak wiadomo, 
urzędniey magistratu. Niedopełnianie tych formalno- 
ści ze strony rękodzielników nastąpić musiało, jak 
przypuszczamy, z tego powodu, iż na pierwsze ze- 
branie pomocników rękodzielniczych, .odbyte w Kra- 
kowie w dniu 29 kwietnia b. r., przybyli, jak wia- 
domo, reprezentanci rozlicznych rzemiosł, zarówno 
czeladuicy jak majstrowie, a nawet osoby do świata 
rękodzielniczego nie należące. 

Otrzymujemy następujące pismo : 

W kronice Czasu z dnia 7 maja b.r. umieszczo- 
na jest wzmianka o strejku subjektów żydow- 
skich na Kazimierzu. Ponieważ treść onej nie zga- 
dza się z prawdą, 8 w artykule, zamieszczonym w 
kronice Ogasu dnia następnego, już zupełnie odstę- 
puje od faktycznego stanu rzeczy, nawet zdaje się 
być tendencyjnie napisaną, upraszam Szanowną Re- 
dakcyę o łaskawe umieszczenie niniejszego wyja- 
śnienia, 

Przedewszystkiem nieprawdą jest, jakoby subjekci 
żydowscy urządzili byli jakiś strejk, a w następ- 
stwie żądali podwyższenia płacy o 1 złr. Subjekci 
w ogóle nie nie urządzali. Rzecz zupełnie inaczej 
się miała. 

Wydział istniejącego w Krakowie „Stowarzyszenia 
kupców dla przestrzegania wspólnych interesów“ 
uchwalił? na jednem z ostatnich posiedzeń polecić 
kupcom hurtownym zamykanie sklepów o godz. 9 
wieczorem, gdyż dotychczasowe anormalne postępo- 
wanie w tym względzie tak kupcom jakoteż subje- 
ktom bardzo przyjemnem być nie mogło. Wskuliek 
tego kupey dobrowolnie własnoręcznemi podpisami 
się zobowiązali, już o godz. 9 wieczorem sklepy za- 
mykać. 

Czuwaniem nad wykonaniem przez kupców wzię- 
tego na siebie zobowiązania, zajęli się interesowani 
w tym względzie subjekci, a kiedy pomimo zobo- 
wiązania kilku kupców nie zamkuęło sklepów o wy- 
znaczonej godzinie, udała się do nich garstka prze- 
znaczonych do tego subjektów z przypomnieniem o 
ich zobowiązaniu. Garstka ta wraz z ciekawą publi- 
cznością u nikogo. oprócz kronikarza Czasu, obawy 
o „ograniczenie praw właenych* (?) nie wywołała. 

Wzmianka w następującym numerze Czasu zdaje 
się tylko być wypływem bujnej fantazyi autora. 

Tyle w imię prawy. 

Przy sposobności miło mi kreślić się z wyrazem 
uszanowania dla szacownego pisma. 

Jakób Bober, przewodniczący krakowskiego Sto- 
warzyszenia kupców dla przestrzegania wspólnych 
interesów. 

Klasyczne widowisko. Jak już donosiliśmy w 
sali „Sokoła“ odbędzie się w przyszły poniedziałek 


a Kraków, 10 Maja 1890. 


R p m. przedstawienie „Antygony“. Sofoklesa Woa miejscowi. i liczny zastęp włościan, kobiet i 
ekładzie i pod kierunkiem profesora Czubka. {starszej młodzieży szkolnej. Otwarcie zagaił ks. pro- 


odegraniu klasycznego utworu oprócz bardzo li- 
Boso chóru, wyćwiczonego przez p. Deca, wezmą 
| Bział amatorowie, oraz orkiestra wojskowa 13 puł- 
R z kapelmistrzem p. Hockiem. Ze względu na 
Kbroczynny cel przedstawienia bardzo wiele osób 
pozamawiało bilety, które nabywać można w 
Mi;garni p. Krzyżanowskiego. Krzesła w pierwszych 
dach kosztują po 2 złr, w następnych po 1 złr. 
W c. i po 1 złr. Wstep na salę 50 ct, dla mło- 

Bieży zakładów naukowych po 30 et. 

_ Pogrzeb. We środę odbył się pogrzeb bł. p. Hen- 

ka Markusfelda przy bardzo licznym udziale pu- 

iczności. Na cmentarzu nad trumną okrytą wień- 
„umi przemówił b. prezydeut poseł dr. Weigel i 

Kreślił żywot zmarłego, oraz dodatnią jego działal- 
|bść jako radcy miejskiego, b. członka wykonaw- 
eo komitetu tejże Rady, b. prezesa zborn, naczel-, 

a gwardyi narodowej, prawego obywatela i za- 
ego syna tej ziemi, na której się urodził. Nastę- 
Rie przemówił prof. dr. Rosenblatt, wykazując pra- 
dziwy patryotyzm zmarłego, miłość ziemi ojczystej, 
az dodatnią jego działalność wśrod współwyznaw- 
łów. Akademik Ernest Deiches w przemówieniu 
iwem stawiał bł. p. Henryka Markusfelda za wzór 
l młodzieży. W końcu przemówił nauczyciel M. 

hlesinger, który podniósł zasługi zmarłego, jako 

dnego z założycieli i długoletniego członka domu 
Modlitwy izraelitów postępowych, wykazując, że z 
dtwartą przyłbicą walczył mężnie i wytrwale prze- 
tiw fanatyzmowi. 

< Zmarli. W Kolbuszowie smarł 6 b.m. w 60 ro- 
tu życia Floryan Bietkowski, pocztmietrz. 

Slub. W kościele 00. Zmartwychwstańców po- 
Mogosławiony został związek małżeński, zawarty po- 
Riędzy dr. Lewenhardem, zasłnżonym w Życiu pu- 

icznem rodakiem naszym, mieszkającym stale w 
ryżu a pauną Władysława Piechocką. Orszak we- 
śelny podejmowała gościnnie matka panny młodej 
Nieszkająca w Krakowie. 
` Z teatru. W jutrzejszej premierze Sardou p. t. 
nlTeściowa" (Belle-maman) oprócz pani Hof- 

ann, która grać będzie rolę tytułową, biorą także 

dział w popisowych rolach. panna Kałużyńska, pp. 

Ubiez, Sobiesław, Ruszkowski, Siemaszko, Solski, 

iwieki, Konopka, Antoniewski i inni. „Teścio- 

a*, której ukazanie się na naszej scenie wielce 
Bzciokawiło publiczność, graną będzie przez trzy 
Wieczory z rzędu, t. jj w sobotę, w niedzielę i we 
Wtorek. 

Od opłaty szkolnej będą mogli być uwolnićni 
czniowie I klasy szkół średnich już w pierwszem 
łroczu wedle rozporządzenia ministra oświaty z d, 

t. m. W tym velu przedewszystkiem ostateczny 

%rmin do zapłacenia czesnego kończy się dopiero z 
pływem pierwszych trzech miesięcy, 
Bdyż po dwóch miesiącach orzeka grono nauczy- 
Vielskie, którzy z uczniów proszących o uwolnienie 
lą nie zasługują, poczem dotyczący uczniowie zo- 
Mana od opłaty szkolnej uwolnieni pod tym warun- 
kiem, że za pierwsze półrocze otrzymają świadectwo 
kolne, czyniące zadość przepisom dotychczasowym 
è uwolnieniu od opłaty szkolnej. W- przeciwnym ra- 
e musi uczeń, czasowo uwolniony, uiścić opłatę za 
i ba półrocza, jeśli w ogóle chce dalej uczęszczać do 
ukoły. 
Odnowienie wieży na kościele N. P. Maryi. 
oboty około restauracyi wieży alarmowej (wyższej) 
R kościele N. P. Maryi rozpoczną się w przyszłym 
ygodniu ze względu na bezpieczeństwo przechodzą- 
tych. Restauracya w właściwem znaczeniu rozpoczę- 
4 zostanie dopiero po zapadłej decyzyi władz wyi- 
bych, powołanych do rozstrzygnięcia, na kim ciąży 
Obowiązek naprawy t. j. ponoszenie kosztów. 
P. Jan Pilecki objął w krakowskiej Czytelni aka- 
mickiej naukę szermierki. Lekcye rozpoczynają się 
ôd jutra. P. Pilecki udziela również lekcyj szermierki 
a szpady i pałasze po domach prywatnych. 

Ruch budowlany. Magistrat zatwierdził plany na 
udowę dwupiętrowego domu p. Romualdowi Sta- 
Churskiemu przy ulicy Starowiślnej i p. Florentynie 

bieszozańskiej na budowę” dwupłętrowego domu 
rzy ulicy Krowoderskiej. Równocześnie zatwierdzo- 
Ro.plany na zupełną rekonstrukcyę domu ks. Ozar- 
bryskiego pod l. 312 przy ulicy św. Jana, nabyte- 
ko od p. St. Koźmiana, na, rozszerzenie, „muzeum 
Bięstwa Ozartoryskieh. Plany wypracowane zostały 
Przez budowniczego p. Beringera. 

Port czy przystań na Wiśle w Krakowie — oto 

bytanie, które w krótkim czasie rozstrzygniętem Zo- 

Stanie przez sekcyę gospodarczą itady miejskiej, oraz 

Przez władze rządowe. [Istnieje plan założenia przy- 

ani na Uroblach, a portu handlowego w przy- 

Bzłości dopiero w innem odpowiedniem miejscu na 
isle. 

Drogi holownicze ua Wiśle chociaż stanowią 
Rłówną komunikacyę nawigacyjną, są obecnie wskn- 
tek zwężenia koryta Wisły nie do użycia. Wybudo- 
Wano bowiem nowe tamy, a zapomniano założyć no- 
We drogi holownicze, Molowniey żalą się i muszą 
onie męczyć przy holowaniu w górę jak nigdy 
Przedtem. Także dochodzą nas skargi na olbrzymią 
logé dębów w korycie Wisły przy regulacyi się 
Okazujących a tamujących żeglugę. b 
Dla głodnych swego okręgu uzupełniającego u- 
Bądza 30 pułk piechoty wielki festyn na Wysokim 
amku we Lwowie w niedzielę d. L1 b. m. Korpus 
| Oficerski tego lwowskiego pułku, ze swym komen- 

antem na czele, dokłada wszelkich starań, ażeby 
| festyn wypadł jak najwspaniałej. Kompletna muzyka 
| 80 pułku piechoty, znana ze swych wybornych pro- 
dukcyj, odegra wiele nowo wystudyowanych utwo- 
łów. Program, zatwierdzony już przez właściwą wła- 
l żę, jest nadzwyczaj interesujący. „Postępowanie to 
| Orpusu oficerskiego lwowskiego pułku — pisze 
| ziennik Polski — zasługuje na uznanie, a ser- 
| decznie życzyć wypada, by nietylko moralny, ale i 
| 


o 


uansowy sukces odpowiedział szlachetnym zamia- 
0m“, 

Pożar. Z Kolbuszowy donoszą, iż onegdaj spło- 
dęło tam 16 nowo zbudowanych domów izraelickich. 
omy nie wszystkie były nbezpieczone. Straże 0- 
Bniowe miejscowe i okoliczne złokalizowały pożar po 
ngim ratunku, w którym dopomagali husarzy. 
W Kalwaryi dauem będzie w lokalu Czytelni d. 
ll b. m. na cele dobroczynne przedstawienie ama- 
brskie, Amatorzy odegrają komedyę Dobrzańskiego : 
»Lodejrzana osoba“ i obrazek wiejski ze śpiewami 
"Werbel domowy“. 

Szczawnica, 8 maja: (Kor. N. Reformy). W ubie- 
łą niedzielę odbyło się w budynku szkolnym otwar- 
de Czytelni ludowej przy Kółku rolniczem, założo- 
X staraniem krakowskiego Towarzystwa oświaty 
Udowej Na otwarcie „Czytelni przybyli ks. proboszez 
an Oleksik, pp. Bichs, Chełmecki i Zgut, nauczy- 


U 
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w Krakowie. Rynek 


boszcz Jan Oleksik piękną przemową, zachęcając do 
pilnego czytania i podnosząc zasługi krak. Towarzy- 
stwa oświaty ludowej. Następnie kierownik szkoły 
p. Chełmecki wyjaśnił eel i zadanie Czytelni, za- 
chęcając również do pilnego ezytania książek przez 
Towarzystwo ofiarowanych, oznajmiwszy, iż oprócz 
czytania w domu, w każdą niedzielę po nieszporach 
mogą się włościanie , kobiety i młodzież starsza w 
sali szkolnej zgromadzać, gdzie przedmiotem obrad 
będą odczyty i pogadanki, odnoszące się do miej- 
scowych potrzeb moralnych i materyaluych. W koń- 
cu pp. Chełmecki i Zgut odczytali zgromadzonym 
z książek ustępy zajmujące i pożyteczne, poczem 
zgromadzeni otrzymali wypożyczone książki do czy - 
tania w domu. 

Z Paryża. O dzień później, niż zwyczajnie, 2 
bm. otwarto salon paryski. Bogaty rezuitat działu 
sztuki na wystawie i secesya artystów, którzy w r. 
b. osobny na placu Marsowym przegląd prac swo- 
ich urządzają, Zrodziły przypuszczenie, iż rozmiary 
salonu na r. 1890 zeskromnieją bardzo. Stało się 
przecież inaczej, bo mimo surowej niezwykle oceny 
komisyi sądzącej, która kilkaset dzieł odrzuciła, sale 
pałacu przemysłowego zapełniło 2480 obrazów olej- 
nych, 952 rysunków, kartonów i pasteli, 1196 rzeźb, 
62 płaskorzeźb w medalach, 150 planów archite- 
ktonicznych, 461 klisz rytowniczych i litografij. 
W całości zatem 500 okazów mniej, aniżeli w r. z. 
Z pomiędzy malarzy polskich figurnją w -salonie 
nazwiska Kowalskiego, Wojciecha Kossaka i Krzesza. 


Odznaczenie. Cesarz nadał dyrektorowi III-go gi- 
mnazyum w Krakowie Karolowi Brzezińskiemu, przy spo- 
sobności przeniesienia go w stan. spoczynku krzyż kawa- 
lerski orderu Franciszka Józefa. 

Mianowamia. (esarz mianował kanolerza przy 
grecko-katoliekiej kapitule metropolitalnej we Lwowie An- 
drzeja Bieieckiego scholas.ykiem ; kanonik» Józeta Koby- 
lańskiego kanclerzem kapituły, a kanonika grecko-katolic- 
kiej kapituły w Stanisławowie Leona Turkiewicza, kano- 
nikiem i proboszczem katedralnym u ów. Jura we Lwowie. 

Krajowa dyrekceya skarbn zamianowała adjunktów po- 
datkowych Wojciecha Snsorskiego, Jozefa Krupę i Stani- 
sława Konasiewicza kontrelorami podatkowymi w X kla- 
8ie rangi a prowizorycznych adjanktów podatkowych Teo- 
fila Hydzika, Jana Stachurskiego, Józefa Ostrowicza, Sta- 
nisława Kutrzebę i praktykantów podatkowych Andrzeja 
Sopiekiego i Michała Hnatyszyna adjunktami podatkowymi 
w Xi klasie rangi. A s 

Minister sprawiediiwości zamianował oficyała wyżazego 
sądu krajowego w Krakowie Władysława Bielińskiego, 
naczelnikiem urzędów pomocniczych przy sądzie obwodo- 
wym w Wadowicach. 

Rada szkolna krajowa zamianowała tymczasowego nau- 
czyciela Józefa Nowodworskiego w Krasnostaweach, sta- 
lym nanczycielem szkoły etatowej w Krasnosiawcach; 
tymozasowego nauczyciela Jana Kowalika w Kolankach, 
stałym nauczycielem szkoły etatowej w Koiankach ; stałą 
uauezycielkę młodszą 2-klasowej szkoły żeńskiej w Hali- 
ozu Karolinę Łuszpińską, pełniącą obowiązki tymczasowej 
nanczycielki szsoły etatowej w Opryszowcach, stałą nau- 
czycielką azkoły etatowej w Opryszowcach. 


Na dotkniętych klęską niearodz ju zło- 
żyli w dalszym ciągu w prezydyuin magistratu: 

Redukcya Czasu że składek 84 złr. 65 ct, z listy J. 
Federowicza: N. N. 20 ot, Jakób Gorzkowski 50 ct., H 
Stigler 20 et, J. K. 20 et., J. Kusiak 20 et, Lottig 10 
et, N. N. 10 ot, J. B. 10 ct, A. Cygler I złr., W. S. 
BU ot., N. N. 90 ot; z listy Władysława Szmidta: Z. K. 
50 ot, T. B. 50 et.; z listy p. Wiśniewskiego właśc. skła- 
du imaterysłów apt. bó'et.; Izydor Weber imieniem Fo- 
warzystwa bratniej pomocy kelnerów 10 złr.: z listy p. 
Kdwarda Fuchsa: N. N 8u et, dzieci H. J. M. F. 1 złr. 
44 ct, Edward Fuchs %2 złr; z listy p. Stanisława Fein- 
tucha : od ezterech subjektów w haudlu 1 złr., Anseuterg 
ł złr, Bertol 50 ot „>K. J. Borgenicht 25 ot, I. P.1 
żłr. F. O. 50 et, A. BO et, Mieli. 2 złr.; z listy p. Gli- 
ksełlego : pani Wieliczko 1 złr., pani Skarbek Borowska 
1 złr.; z listy p. Bartynowskiego Wacława słach. praw: 
C. Ulma I złr., K. Burtynowska | złr. 20 ot,- Nun- 2 
zir., Uy. 10 et, Czapki 1 złr., X. X 380 et. X. Y. 10 ct., 
S. L. 20 ct., sekr. bibl. pr. 10 et. 


Repertoar teatru krakowskiego. 

W sobotę 10 maja: Po raz pierwszy „Teścio- 
wa“ (Belle mamun), komedya w 3 aktach Wikto- 
ryna Sardou i Rajmunda Deslaudes'a. 

W niedzielę 11 maja: Po raz drngi „Teścio- 
wa" (Belle maman), komedya w 3 aktach Wikto- 
ryna Sardou i Rajmunda Deslaudes'a. 

We wtorek 13 maja: Po raz trzeci „Teścio- 
wa* (Belle mamun), komedya w 3 aktach Wikio- 
ryna Sardou i Rajmunda Deslaudes a. 


D Cr ZAOOOA 
TEATR. 


(nt.) Wczoraj odegrano w teatrze naszym dramat 
Brachvogla p. t. „Narcyz Ramean*. W roli tytułowej 
wystąpił p. Żelazowski. Kreacyę tę znała publiczność 
nasza z licznych interpretacyj różnych artystów. P. 
Żelazowski pojął ją nieco odmiennie od swoich po- 
przedników. Retleksyjny jego umysł nie dozwolił mu 
uwydatnić z całą jaskrawością tej natury na wskróś 
nerwowej, to też sceny początkowe wypadły nieco 
blado, — gdyż urtysta dał jedynie melancholi- 
czny podkład grze swojej i pozwalał zaledwie wnio- 
skować o całej sile i głębi tych namiętności, jakie 
na dnie tej dnszy w ukryciu tkwiły Smutny i zła- 
many na duszy i sercu filozof, a potrosze już wa 
ryat, przechadzał się spokojnie po scenie, a gdy 
gryzł żądłem swej ironii otaczających, to więcej w 
tem wszystkiem było boleści, aniżeli sarkazmu. Nar- 
"awe. 


Kraków, dnia 9/5. 


NOWA REFORMA. 
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cyz, ten muzyk, poeta, który już w zaraniu młodo. La Izba ustawę o uwolnieniu od stempli i nale-lcznych pogłosek nie mogą być dokładnie po- 


ści spotykał się li z podłością, którego wreszcie |żytości fundacyj na cele dobroczynne z okazyi | d 


żona i kochanka najdroższa dla bogatszych opuściła | zaślubin arcyksiężniezki Maryi Waleryi, i ustawę, 


MECTZEM 
| PEB jadaga 


i zdradziła — czlowiek ten a umyśle potężnym, a 
zarazem  potrosze egzaliowanym, nie mógł znieść 
tych wszystkiech ciosów, jakie mu los zadał — pie- 
kło więc uczuł w piersi swojej — sam, jak opo- 
wiada — upodlił się i wojnę Światu, wojuę calemu 
Paryżowi wypowiedział. Kogo takie namiętności stra- 
wiły, ten nie potrafi spokojnie melancholizować — 
ten musi w każdym ruchu, drgnieniu czy słowie 
płakać i śmiać się i szydzić piekielnie ze wszyst- 
kich — a czując swą bezsilność miotać się w roz- 
paczy. Ból i wściekłość przyprawiają go przecież 
ak o konwulsye, jak nam o tem sam Diderot na 
seenie opowiada, dlatego więc nie zupełnie się go- 
dzimy z pojęciem tej roli przez p. Żelazowskiego. 
Odnosi się to specyalnie do scen początkowych, a 
nawet owa sławna scena z pagodą nie wypadła 
dosyć silnie, gdyż p. Żelazowski nie uwydatnił w ca- 
łej pełni tej egzaltacyij, w jaką naówczas jego bo- 
hater popada. Niedostatki te wynagtodził nam atoli 
sowicie artysta przy końcu Próba z dramatu, w 
którym miał wystąpić przed margrabiną Pompadour, 
jak niemniej scena spotkania się Z nią i poznanie 
w niej dawnej żony, oddane były z taką potęga, że 
ujemne pierwotnie wrażenie przemieniło się w isto- 
tny entuzyazm dla artysty, Był to prawdziwy tryumf 
talentu, co w dodatku ma na usługi wszystkie wa- 
runki zewnętrzne i tak potężną a obszerną skalę 
głosu. 

Inni artyści nie zadowolnili mas w całej pełni, 
nie zbywało jednak na momentach szczęśliwych sp. 
Antoniewskiemu, jak niemniej paniom Sułkowskiej i 
Kałużyńskiej. 


EW TWP TE wa o o om mmo O m 


Wiadomości naukowe, literackie į artystyczne 


x"; (ni) Znaj co swoje. Pod powyższem go- 
dłem zamierza wydawać redakcya Przeglądu tygo- 
dniowego szereg popularnych i tanich dziełek, obej- 
mujących opisy pojedynczych części uaszego kraju, 
z uwzględnieniem jego etnograficznej strony, ludu, 
przemysłu itd. Znajdą tu więć miejsce: „Podróż nad 
Gopło*, „Szwajearya polska“, „Góry Świętokrzy- 
skie“, „W krainie wielkich jezior“, „Państwo czar- 
nych dyamentów" itp. Celem przyspieszenia wyda- 
wnictwa, redakcya zwraca Się z prośbą do autorów 
i wszystkich, mających jakiekolwiek w tym kierun- 
ku przygotowane materyały, lub gotowe już prace, 
o nadsyłanie takowych. Jak bardzo wydawnictwo 
podobne jest na czasie, wobec małej znajomości i 
zainteresowania się krajem własnym, mówić chyba 
nie potrzebujemy, zwłaszcza zaś nauczyciele powi- 
tają je niewątpliwie z radością, gdyż brak popular- 
nych, zujmujących podręczników dotkliwie daje się 
im we znaki. Życzyć tylko należy, aby wykonanie 
dorównało pięknemu i pożytecznemu pomysłowi. 

"+ Na wystawę zjednoczonego Towarzystwa sztuk 
pięknych nadeszły: Janowskiego „Mykita*, Jasiń- 
skiego Z. „Niedziela“, |Palnszyńskiej „Studyum*, 
Wielogłowskiego „Transport zboża w (ialicyi*, — 
„U poidta“. 


Spostrzeżenia meteorologiczne 
(podług obserwatoryum krzkewskiego). 
Kraków, dnia 9 maja. 
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Telegramy „Nowej Reformy“ 


(Telegramy własne Nowej Reformy") 


Wiedeń, 9 maja. Biuletyn Smolki. Większa 
część zapalnej infiltracyi w płucach została usu- 
nięta, puls, temperatura i oddech od paru dni 
norinalne. Stan chorego wzgłędnie zupełnie za- 
dawalniający, gdyż rekonwalescencya robi uspoka- 
Jające postępy. 1-4 

Więcej nie będzie się wydawać biuletynów. 

Wiedeń, 9 maja. Izba poselska przyjęła 
wczoraj na wieczornem posiedzeniu projekt usta- 
wy o płacy suplentów w państwowych szkołach 
średnich na wypadek powołania ich do czynnej 
służby wojskowej, następnie ustawę o eskontowa- 
niu warantów przez bank austro-węgierski wraz 
z rezolucyą komisyi, że oddział bankowy, zajinu- 
jący się przyjmowaniem depozytów, rozszerzony 
będzie także w najbliższym czasie na większe fi- 
lie bankowe w stolicach krajów; wreszcie przyję- 


Warszawa, dnia 7/5 


uprawniającą rząd do uregulowania prowizorycz- 
nych stosunków handlowych z Turcyą, Bułgaryą 
i Egiptem do 31 grudnia 1890. 

Wiedeń. 9 maja. Izba panów przyjęła bez 
dyskusji w drugiem i trzeciem czytaniu ustawę 
o wsparciach rządowych dla Czech, Gorycyi, Gra- 
dyski i Krainy, ustawę o karach za niestawienie 
się na wezwanie władz wojskowych i skłanianie 
do tego przestępstwa i ustawę o kolei lokalnej 
Fuerstenfeld-Iartberg. 

Członkiem najwyższego trybunału państwa wy- 
brała Izba pensyonowanego prezydenta senatu 
Mikescha i byłego prezydenta wiedeńskiego 
sądu krajowego Weitenhillera. 

Wreszcie załatwiła Izba szereg petycyj. 

Terminu najbliższego posiedzenia nie ozna- 
czono. 

Wiedeń, 9 maja. Niemiecey posłowie z Czech 
przyjęli jednogłośnie kompromis klubu czeskiego 
w Sprawie wyborów do delegacyj. Jako kandyda 
tów na delegatów postawili Niemcy: Plenera, 
Russa, Baernreithera i Stoehra ; na zastępcę Sieg- 
munda. 

Wiedeń, 9 maja. Klub czeski postanowił na 
podstawie kompromisu z posłami niemieckimi 
z Czech zostawić Niemcom przy wyborach do 
delegacyj wspólnych 4 mandaty, a Młodoczechom 
przyznał jeden mandat. 

Wiedeń, 9 maja. Robotnicy z fabryki dywanów 
i tkanin na obicia mebli firmy „Philip Haas Soeh- 
ne* powrócili dzisiaj rano do pracy, pomimo 
że towarzystwo odrzuciło pierwotne ich żąda- 
nia co do podwyższenia płacy o 30%, i chociaż 
nie chciało prowadzić z robotnikami rokowań 
przed podjęciem robót. 

Budapeszt, 9 maja. Izba poselska przyjęła 
projekt nstawy o stosunkach handlowych z Tur- 
cją. 

Berlin, 9 maja. Onegdajsze dzienniki doniosły, 
że p. Kusserow. pruski poseł przy miastach 
hanzeatyckich, rezydujący w Hamburgu, podał się 
do dymisyi z powodu niezadowolenia z niego 
rządu Rzeszy niemieckiej za to, że utrzymuje 
bliższe stosunki z ks. Bismarkiem i informuje o- 
pozycyjny dziennik Hamb. Nachrichten. Teraz 
pokazuje się na podstawie informacyi ze źródła 
urzędowego, że Kusserow otrzymał urlop na 6 
tygodni z okazyi swoich zaślubin, a zarazem po- 
winszowania od cesarza. Twierdzenie, iż Kusge- 
row otrzymał dymisyę, nie ma przeto żadnej 
podstawy; Kusserow nie ma Żadnej styczności z 
artykułami dziennika Hamb. Nachr. 

Paryż, 8 maja. Izba deputowanych była wczo- 
raj widownią dosyć gwałtownych rozpraw z po- 
wodu interpelacyi bulanżysty Laura o postawę! 
ministerstwa finansów w obec zawikłanej sprawy 
pomiędzy Christophlem a Levequem. — 
Minister Rouvier oświadczył, że Rada admini- 
stracyjna banku Credit Foncier wyraziła w obec 
zarzutów Levequea zupełne zaufanie do Christo- | 
phlea, ministerstwo zaś wcale nie mieszało ` się | 
w szczegóły tej sprawy. Christophle nadmie- | 
nił ze swej strony, Że krytykowane fakta odno- 
szą się do wydatków na cele publiczne. od cze- 
go Credit Foncier nie mógł się wymówić Le- 
veque zażądał utworzenia aukiety parlamentarnej 
dla zbadania tej sprawy. Rouvier wystąpił prze- 
ciwko temu żądaniu i zrobił z tego kwesiyę zau 
fania. Po odrzuceniu kilkunastu projektowanych 
porządków dziennych, Izba przyjęła wreszcie 
przejście do porządku dziennego tej treści: „Ufa- 
jąc czujności ministra finansów, Izba przyjmuje 
do wiadomości oświadczenie rządu i przechodzi 
do porządku dziennego. * 

Madryt, 9 maja. Bezrobocia w Barcelonie i Wa: 
lencyi prawie zupełnie skończone. Strejkujący 
przeważnie powrócili do roboty, niektóre fabryki 
jednak dotąd są zamknięte. W niektórych okoli- 
cach Hiszpanii bezrobocie trwa dalej, 

Bruksela, 9 maja. Kongres antiniewol- 
niczy przyjął wszystkie artykuły projektu, który 
na siłumienie handlu niewolnikami na stałym lą- 
dzie Afryki wyznacza pewne środki, określa kary 
na wykraczających przeciw postanowieniom w 
tym kierunku i reguluje handel bronią i amu- 
nicją. 

Konstantynopol, 9 maja. Donoszą ze strony 
wiarogodnej, że sprawą niemieckiego marynarza 
handlowego, Hundta, zajęły się żywo sfery dy- 
plomatyczne. Sądy tureckie prawdopodobnie i w 
tym wypadku goloweby nie zważać na opinię 
narodów cywilizowanych, gdyż niejednokrotnie 
uwalniały już notorycznych zbrodniarzy. Ponie- 
waż jednak rozchodzi się o poddanego niemie- 
ekiego, nasiawace będzie ambasada niemiecka wszel- 
kiemi możliwemi sposobami na załagodzenie po- 
żałowania godnego nadużycia. Poseł Radowitz 
otrzymać miał, jak mówią, w tym względzie od 
kanclerza pełnomocnictwo do bezwzględnego dzia- 
łania. 

Konstantynopoi, 9 maja. Pomiędzy Druzami i 
Maronitami w górach Libanu w Syryi zaszły po- 
dobno większe potyczki. (ienerał-gubernator za- 
żądał w drodze telegraficznej posiłków z Turcyi. 
Bliższe szczegóły z powodu najrozmaitszych sprze- 
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ałowany Nr. 43 Kinia A-R. 


Zjednoczony dług w papierach . 
Zjednoczony dług w srebrze 
Austryacka renta złota 


Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Redak 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności zą nią 
nie przyjmuje. 


117-a5]Ferdynanda Półnoen. . 


Dukaty pełne ważna 
Z0-io Frankówki . 
20-10 Markówki . 
Pół-impuryały ros. 
75) Funty szteelingi 

: Banknoty włoskie 
] 1a 2u] 12 60; Buble pupierowe . 
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ane. 
Bukareszt, 9 maja. Izba poselska przyjęła 80 


głosami przeciw 35 traktat handlowy z Serbią. L a- 
hovary oświadczył. że kwestya uregulowania 
nadal traktatów po 1891 r. niemoże być jeszcze 
teraz zadecydowaną. 


Na interpelacyę co do stanu armii odpowie- 


dziął minister wojny, że dotychczas parlament 
wotował zawsze kredyty, mając na widoku , pre- 
zencyjną siłę 
były niedostateczne dla ewentualnego postawienia 
120 tysięcy żołnierza na stopę wojenną Minister 
zapowiedział w końcu, iż wniesie niebawem. pra- 
ktyczne przedłożenia, dotyczące polepszenia 
armii. 


armii na stopie pokojowej, które 


genu 
Nowy Jork, 9 maja. W zakładzie dla biednych 
obłąkanych pod Norwich wybnchł pożar, 


cały budynek zniszezył do szczętu, przyczem 13 
osób, z tego 11 obłąkanych poniosło śmierć w 
płomieniach. 


a eee 


Kursa telcgraficzne. 


Ma giełdzie wia dəeńsikioj 


dnia 9 maja 1890 roku. 


5% austryacka renta (marcowa) 101) 65 
Akcye banku austro-węgierskiego . 943 | — 
Akcye kredytowe . ... „| 389] 26 
Dayn [. . . . . aratacu; 118) 15 
Srebro. Moe P> RE nemo | — 
20-w0 frankówki za sztukę 9,397, 
Dukaty anstryackie . ddt Sha. | 1||slaD KaB 
Banknoty banku niemiec. za 100 m.| 58| — 


Odpowiedzialny Redaktor : 
Dr. Adam Asnyk. 


Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 


NADESŁANE 


Wiosenna kuracya. 
Pierwsze tygodnie wiosny są zwykle porą, w 
której dla poprawy usterek w funkcyach orga-; 
nizmu, wywołanych częstokroć odmiennym w; 

zimie sposobem życia poszukiwany bywa 


tak do samodzielnej, domowej kuracyi, jak ró- 
wnież także do kuracyi przedkąpielowj 
w zakładach Karlobadu, -Marrcnbndu, Francens- 
badu i innych uzdrojowisk, szezególniej jest 
zalecaną przez lekarzy. (603-1) 


NADESŁANE. 


Podziękowanie. 


Dotknięci bolesną stratą, którą ponieśliśmy 
przez Śmierć nieodżałowanego (syna, brała, szwa- 
gra) $. p. Franciszka Burzyńskiego, kupca i ra- 
dnego miasta Wadowie, zmarłego w dniu 2 maja 
b. r. w Andrychowie, odzywamy się publicznie, 
aby z głębi zbolałego serca podziękować za oka- 
zane nam współczucie, którego doznaliśmy w od- 
prowadzeniu drogich nam zwłok na miejsce wie- 
cznego spoczynku. 

Wielebnemu miejscowemu i pozamiejscowemu 
Duchowieństwu, Świetnej Reprezentacyi gminnej 
miasta Wadowic, Szanownej Straży pożarnej oclio- 
tniczej miasta Wadowice i Andrychowa, Szano- 
wnemu Towarzystwu wadowickiemu „Sokół. u-- 
dzież Przyjaciołom, Znajomym tak miejscowym 
jako też pozamiejscowym, którzy licznie waięu 
udział w tym smutnym obrzędzie — składamy 
serdeczne „Bóg zapłać. * 

Andrychów dnia 5 maja 1890. 

1158 1 Rodsina Bursyńskich. 


Akoye kankowo. 


6: — fAnglobank . - «- - 

5: --|Bankverein Wiener . 
13 —|Kredyt dla handlu i przem. 
Kreditbank węg. allgem. 
Galio. Bank hipoteczny 
30-—|Laenderbank . - 

39-80] A ustro-węgiezski . 


16:87fŻegluga ne Dunaju . 


7.35]Karola Lndwika . 
7-g44Koszycko-Bogumińakie . 
13: KjLwowsko-Czerujow. å 
27 fr.Btaatseisonbahn . . 
1 fr Lombardy (Südbahn? 


Walaty 


pełne wałne 

«ju za Bztukęj 44 604 46 70 

10 uatuk:133 75,134 — 
1 7 


poz 


oraz inge 


1 > 
in 


Pa We 


HERE GGAW kik] 


m] pd r d 


—. m k=dlnstat / eg OT ESC a, 2s nu 


AJEG HY KA ALI. 


Nr. 107. NOWA REFORMA. 


Kraków, 10 Maja 1890. 


Obrazy olejne, Sztychy i Fotografio 
Akwarelodruki angielskie, francuskie i niemieckie, 
Olgodraki i litografie różnej wielkości i wielki Wybór, 


również własnego nakładu 


Album Krakowa, Kościuszko, Poniatowki, Sobieski, 
Czarniecki i Wjazd Cesarza do Krakowa 


polecają 


KUTRZEBRA & MURCZYŃSKI 


Magazyn towarów artystycznych i dzieł sztuki w Krakowie, 643 9 0 
Utrzymujemy główną agencyę Zjednoczonego Towarzystwa Sziuk pięknych 
w Krakowie, którego akcye na spłaty miesięczne sprzedajemy. 
Oprawy obrazów uskuteczniamy w najkrótszym czasie. 


Ry 


litowa 


Szanow. Przełożeństwom gminy 
izraeliekiej i Domu modlitwy po- 
stępowców, wszystkim Przyjacio- 
łom i Znajomym, którzy odprowa- 
dzili zwłoki ukochanego męża i ojca 
Henryka Markusfeida na miejsce 
wiecznego spoczynku, a szczególnie 
Wielmożnym Panom prezydentowi 
Dr. Ferdynandowi Weiglowi, prof. 
Dr. Wuefowi Rosenblattowi, stu- 
chaczowi praw Ernestowi Deiche- 
sowi i nauczycielowi Schlesinge- 
rowi, którzy wymownemi i gorą- 
cemi słowy raczyli pamięć Jego 
uczcić, składamy serdeczne po-|; 
dziękowanie. 


Apolonia Markusfeld i dzieci. 
Kraków, 9 maja 1890. 11591 


Dr. W. Kretowie 


ordynuje przez cały sezon kąpielowy 


w IKarlsbadzie. 
Mieszka jak dawniej „Stadt Warschau” 
Kaiserstrasse. 1118 1 5|' 


Ogłoszenie kąpielowe 


Dla Krakowian bardzo zdrowe. 

Hej Panowie dziś w Krakowie jawi się nowina, 
Za w łazienkach Wójcickiego kąpiel się zaczyna, 
Trzeba wiedzieć, że woda wiślana przynosi 
I ducha dodaje i ciało oczyświ, [korzyści, 
A zdrowie jest głównym przedmiotem dla ludzi, 
Niechże i w Panach ochota sie budzi. 
Chodzeie Panowie choćby po 3 razy 

A gospodarz gotów na wasze rozkazy. 
Młodzieniec de kąpieli niechże się nie leni, 
Gdyż mu się pokrzepią siły. wkrótce się ożeni. 
A że 8 maja bywa ów. Stanisława, 

To też i weda 16 stopni doświadczona z rana. 
Woda ma głębokeści '/, do 2 metrów. 
Łazienki pod mostem kolejowym na Zwierzyńsu 


manó 


Zakład zdrojowo-kaąpielowy! 


dla osób skrefulicznych, anemieznych i osłabionych, położony w ziemi Sanockiej, w uroczej i 
karpackiej dolinie rzeki Taby, wśród lasów szpilkowych, otwarty zostaje z dniem Ę 
20 maja, od którego to dnia do 20 czerwea i od 15 sierpnia ceny pomieszkań w dom: ch 


csiągnięcia skutku. 


zakładowych o 1, część ceny tańsze. Od taksy zdrojowej tylko te osoby, opatrzone legainem 
i świadectwem ubóstwa, będą uwvulnione, które przybędą do Zakładn przed 20 czerwca. W ro- 


| kn bieżącym łazienki do kąpieli mineralnych powiększone; opróez leczenia kąpielami i pi- 
| ciem wód można się leczyć w Zakładzie prądem elektrycznym, mięsieniem (masage), jakoteż 
gimnastyką zwykłą lub oritopedyczną. Kąpiel zimna rzeczna i natryskowa. 
Lekarzem zakładowym jest Dr. Josef Dukiet. | 

Poczta i telegraf w miejscu, tudzież apteka. — Od stacyi „Rymanów“ kolei transwer- 
salnej, oddalonej od Zakładu o 8 kilometrów, kursują wózki i powozy, których woźnice od- 
znaczeni znakiem Zakłądn (herb Pilawa), 

Zakład rozsyła wodę mineralną ze wszystkich źródeł, aól leczniczą do 
użytku zewnętrznego i wewnętrznego, tudzież ług bromo =jodowy. Artykuły te ma- 
ją również na składzie: w Krakowie: apteka „pod Gwiazdą* Wgo K. Wiszniewskiego, ulica 
Floryańska; wa Łwowie: apteka Wgo J}. Wiewlórskiego, Halicka 5; w Przemyślu : apteka 
Wgo Z. J. Kalickiego; w Sanoku: Skład wód mineralnych Wgo A. Dżugaaowskiego; w Ko- 
peczyńoach : apteka Wge Redera; w Szczawnicy : Żentyczarnia i skład wód mineralnych 
Wgo E. Szamelta, 923 4 6 
Wszelkich objaśnień udziela 4 
Dyrekcya Zakładu zdrojowo-kąpiśiowego w Rymanowie. ; 


maty w ustach, krtani i nosie; trzecie jako 


O. i. upra. 


PASY PRZEPUKLINOWE 


bez sprężyn wewnętrznych 


Mam zaszczyt donieść Szan, P. T* Publiczności, iż moją 


PRACOWNIE RAEZBIARSKOKAMIENIARSKA 


istniejąca od roku 1861, przeniosłem 


1151 1 3 Z uszanowani H : u 
Franciszek Wójcicki, na ulicę Św. Jana, do domu Wielm. Pareńskiej, rę OE o UNEC: calą 
Praktykant Zakład mój zaopatrzony jest w wielki wybór gotowych Gzy to Mhata suty cdj ARTE, havoi ciężko = 
otzabay do handlu Blawatnogo , sukaa i p NAGRROBEOV Gł | RN a 
Józefa Siazzkiewicza w Żywcu. |©% piaskowca, marmuru, iabradoru i granitu, które EE o EE o acne. © 
L. 506. 1153 1 3 sprzedaję po cenach znacznie zniżonych, a także na spłatę ratami. PA E oT 
Obwieszczenie. Wykonywam wszelkie roboty budowlane i architekteniczne. A enim 


a obu stronach. 

a. Wielkość mniej więcej 
przepukliny, np. gęnie- 
go. kurzego juja, ulko 
pięści i t. p. 

Jednostronny szt. zir. 5.50 

Dwustronny za szt. złr. 10. 


lilustrowane wsknzówki zastosowania darmo. 


Pasy przepuklinowe na pępek 


bez mprężym. 

Pasek ten, z powodu swej elastyczności nosi 
sig wygodnia, lekko, uie utrudnia żadnej prawy, 
nie potrzebuje być na nos zdejmowany, a sku- 
tek jest poręczony, gdyż przylega dobrze do ciała 
tak, że uzunięcie aię z przepukliny jest niemożliwe. 

Podznie miary : 
1. Objętość w ctin 

ciała w okolicy 


Również wyrabia się posadzki marmurowe różuego gatun- 
ku, jakoteż stoły z marmuru kararyjskiego, 8t. Anna itp. 
Zwraca się uwagę na wyraźny adres pracowni: 


F'abian ELOChSstim 
w Krakowie, ulica św. Jana, dom Wielm. Pareńskiej. 


C. k. Zakład zdrojowy w Kry- 
nicy ma jeszcze kilka skle- 
pów na sezon 1890 do wynajęcia. 

Biiższych wiadomości udzieli œ. 
k. Zarząd zdrojowy w Krynicy. 
SE 4 ż dam Mid -* Aut AE 


delni Agenci 


będą prefjęci za stałą pensją wA gei- 
cyl maszyn Franciszka Albina 
W Pedgórzu.  |147 13 


L. 734. 


Obwieszczenie. 
©. k. Zarząd zdrojowy w Kry- 
nicy sprzedaje © stare kotły 
parowe i inne żelaziwo 
30 maja 1890 r. o godzinie 
10 przed południem przez publi- 
czną licytacyę. 1154 13 


UM Praktyczna nowość! 
Płynne farby złote i srebrne 


także w miedzi i wszeikich innych kolo- 
rach do peciągania wszelkich możliwych 
przedmiotów z drzewa, szkła, porealany, 
kamienia, metalu, skóry, papieru, ram lu- 
ster i obrazów, natychmiast swhiiące, nio- 
prześcignione w trwałości, delikatuości i 
Pa Pojedynczość w użyciu nmożliwia 
ażdemu naprawę zepsutych ram lub no- 
we pozłocenie. Cena 1 flaszki złotej lub 
srebrnej farby wraz z pędzlem, kartenem 
i sposobem użycia 50 centów, 3 flaszki 
złr. 130, 6 taszek złr. 250. Niżej 1 złr. 

nie wysyła się 111416 
M. RUNDBAKIN, IV., Gloc- 
kengassse 2, Wien. 


940 8 15 


We wszystkich trafykach i skladash galanterskich, 
ug" ysjiepszy papier cygaretów , 


HOUBLON 


SORZETE S HENWY a”, 
Eatuv, wystawa bwarows, PARYS a 
Sklad generalny: OTTO HANITE w 00O. WIEDEN. 


Kikki klk ikki ikk 


CZESKA AGENCYA 


Ferdynanda Hofmana w Krakowie. 
Zastępstwo najnowszej rzędowj © SETE A D 


maszyny do siwa (SYNKA) $ | Prawdziwych soz o 
patentu Fr. Malichara 2 (ZĘ skich Granatów 


od 11 do 25 rzędów. w cenie 
220 do 410 zir. 
© po cenach fabrycznych. 
Ulica Grodzka, L. 26, naprzeciw Magistrata. 


Do oglądania w hotelu Kleina. 
PEEWFRERKIKKKCE 


335 10 26 


pępka. 

2. Wielkość mniej 
więcej przapukli- 
by. np. orzecha 
włoskiego , jaja 
kurzego itp. 

8. Czy przepuklina 
występuje lab nio. — Dla dzieci sztuka 2 do 9 złr., din do- 
dorosłych 5 da 7 2łr. 

Dla starszych korpulentnych pań polecam mo- 
je znakomite pasy brzuszne z sprężynami pelo- 

ten, które jak najtaniej policzam. 494 11 30 


Żylaki, guzy 
oraz s 
nabrzmiałości nog 
znikają przy użyciu moich 
Ia angielskich pończoch 
gumowych każd. wielkości. 
Aż do kolan szt 3—4 zł. 
Po nad kolano , 4—6 zł. 
Aż do uda „ 6—8m 
Kawałki na łydki, uda i 
kolana , jakoteż skarpetki 
za sztukę od 1:75 do 2:50. 
Utrzymuje także na skła 
dzie wszelkie dla pielęgno 
wania chorych potrzebne 
przybory, jakoteż wszelkie 
artykuły francuskich towa- 
rów gumowych. 


0. Neupert Nachfolger, 


Bandagen-Fabrik, 
Wien, I., Graben, 29, (im Hof). 
Przesyłki szybko za zaliczką. 


NA z 
Wino z Sagradą 


(najłagodn. środek jprzeczy- 
szczający, zalecany przez bardzo wielu 
lekarzy). Wyciąg winny z kory kali- 
fornijskich drzew jest smacznym, pe- 
wnie działającym środkiem przaczy- 


2 


[5 Ziehungen in einem Jahre, 


hievon schon 
BUG am I3. Mai | Haupttreffer 300.000 Francs in Gold. -Pa 


BSG" am [6. Juni I Haupttreffer T0000 Gulden 6. W. WU 
BEE am |. Juli | Haupttreffer 15.000 Gulden 6. W. -PE 


Die grösste Gewinnstchance bietet dle nachstehende von uns arrangirte Losgruppe. 


Polka, z odpowiedniem wy- 
Bona, kształceniem , posiadająca je- 
zyk franeuski i niemiecki, w razie potrzeby zdol- 
ną jest wyręozyć panią w domowem gospodar- 
wtwie, albo jako towarzyszka do starszej lub 
chorej osoby, pragnie się umieścić z dniem 1 
czerwca. Łaskawe oferty uprasza zię nadsyłać 
pod lit. J. IK. poste restante Łapanów 
za Bochnią. 1156 1 2 


Korzystny interes! 
Młody człowiek), obznajomiony 
dokładnie z manipulacyą winną na pod- 
stawie długoletnich doświadczeń w oko- 


10 Francs 


1 serb, Siaatslos] 1 Jösziv-Los | 1 ital. Krenzlos [1 ung, Krenzios| 1 Domian-los 


Haupttrefrer in den nächgten Ziehuugeu: TR 


Am 13 Mal Am i6. jual Am |. Augusi 
Franos 300.000. | n. 10.000 6. w, |Lire 15.000 Goid. | q CE Am I. September 
Am Z. November | fi. 10.000 6. w. 
Lire 100.000 Golo. 


Am I. Februar 


Am 13. September] Am 15. October 


A í 
Francs 100.000. | f. 20.000 6, W. Pont a 


fi. 10.000 6. W. 


licach Tokajskich nabytych, poszukuje = Lire 50.000 Gold. A i e a aa e 
f Am 14, Jänner | Am 15. , m |. Närz wości, nie tak jak senes 'Tamarindi 
spólnika do założenia handlu winnego 15. Februar Am |. Mai Am |. Marz fi. 20.000 6. W. i inno eS działaj iee ścrakidło Tipo- 


Franos 100.000. | f. 10.000 ö. W. | tire 15.000 Gold. | 1- 25.000 6. W. śledzają trawienie, przeciwnie wino to 
reguluje, pobudza do czynności, utrzy- 
muje takowe, a przytem może być 
dłuższy czas używane. Do nabycia we 
wszystkich ptokach, należy je- 
diak żądać prawdziwcgo wina 
wyrobu J. Paul Liebe 

z Drezna. 586 5 14 


z odpowiednim kapitałem. Bliższa wia- 
domość pod adresem: S, M. poste re- 
ste Tarnów. 1163 1 2 


SK EAD 
Nasion i Herbaty 


w Krakowie 
przy ulicy Stawkowskiej, L. 10, 


naprzeciw „Grand Hotelu“ 

poleca: Buraki pastewne Mamoth czer- 
wone i żółte, Erfurckia flaszowate., 
żółte, Oberndorfskie żółte, Marchew 
białą, olbrzymią, Lucernę francuską, 
Koniczynę białą i czerwoną, Nasiona 
traw łąkowych i gazonowych, oraz Koń- 
ski ząb amerykański po 15 złr. 50 ct. 

za 100 kilo. 1106 4 5 


Spólnika z kapitałem 2000 zir, 


poszukuje się de interesu bardzo 
korzysinego. 

Zgłeszenia pod adresem J. H. 1142 poste 

restante Kraków. 1142 2 3 


Z drukarni Zwiąskowej w Krakowie. 


BEF Jedes Los muss gewinnen. — Ein Los kann zwei Treffer machen., Wi 
Wir erlassen diese fiim( vorzüglichen Lose gogen Cassa coulant nach Tagescours, 
oder gegen ZIS” 20 Monatsraten å 3 fl, eder 15 Monatsraten a 4 fi. -@g 
Alleiniges Spielrecht nach Krlag der ersten Rate schon zur nachsteu Ziehun. am 
ARG” 13. RA A I. 
Bei Bestellung erbitten wir die erste Rate und 20 kr. für Riickport» per Post- 


anweisung. Die ferneren Einzahlungen können per Postanweisung oder Krl: schein — 
portofrei — geleistet werden. i wy LID. 8 3 


Verlosungs-Kalender pro 1890 und Zlehungsilsten franco und gratis. 
Bank- nnd Wechsiergeschiift 


M. J. Guth & Comp., 


wien, I., kohlmarkt, 5. 


kład w apt. E. Stockmara w Krakowie. 


Realność 


składająca się z domu mie- 
szkalnego murowanego, po- 
dwórza i budynku gospo- 
darczego, przy rynku W 
Myslenicach, za- 


raz do sprzedania. 
Wiadomość w Krakowie, 


UZDROWISKO i HYDROPATYCZNY ZAKŁAD 


(Zuckmantel, Szląsk austr.) 
Dra LUdAwike sśchweinburszą, 


długoletniego pierwszego aaystenta Prof. Winternitza w W icn-Kaltenleutgeben. 
Zakład dla fizykalnych systemów leczenia : hydroterapii, kuracya przez komocyę (szwedzka 
iż zi lecznicza, mechano-terapia), massaże, elektryzowanie, kuracya dyetetyczn. 
owo wzniesione łazienki z salą glnnastyczn. Wspaniałe wzgóarza i leśne 
powietrze, — Ceuy niskieą. 906 8 12 


„ad Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


u Alojzego Fiibnera LWÓW, nica Karola Inti, 1. 3 


wynalazok podziwu godny! 


przeciw osłabieniu. 


Dla Mężczyzn! 


C. k. wylącznie uprN elektro-imagnetyczna płyta. 
Dr. Borsodi. 


Patentowana w Austro-Węgrzech i zagranicą. — Premiowana zło- 
tym medalem w Paryżu 1889. — Premiowana srebrnym medalem 
w Brukseli r. 1888. — Premiowana wielkim srebrnym medalem 
w Genewie 1889. — Dyplomowana przez Towarzystwo medyczne 
Francył i przez [Towarzystwo zdrowia publicznego w Paryżu. 

Dra Borsociiego c.k. uprz. elektro-metalowa piyta, wypróbowana i pre- 
miowana, usuwa stan osłabienia, wzmacniając uśpione nerwy i odmładzające takowe. Przy- 
rząd jest bardzo rinyślny, a samo niespostrzeżone noszenie takowego na ciele wystarcza dla 


Dr. BORSODI, 
"Wien, Stadt, Marntnerring, Nro 3. 


Broszury objaśniające na żądanie darmo. 


306 13 13 


Cesarski rząd rosyjski 


rozporzą lzeniem ministeryalnem, Medyczny oddział z duia 28 stycznia 1881, L. 681, potwierdza 
l o. i k. uprzyw. Hlauzenoya do ust Elucalyptum , wyrobu 
le:arza nadwornego meksyk. Dra O. M. Pabera w Wiedniu, 
kła inem zbadaniu i po długiem używaniu w szpitalach cesarskich i prywatnych lecznicach, oka- 
zała się nader dobrą i wybornym środkiem w wypadkach: pierwsze jako desynfekcya po- 
wietrza w mieszkaniach i pokojach chorych; drugie jako hygieniczny środek niszczący mias- 


po do- 


znakcanity Środek leczący przerzutowe ehoroby 


ust, krtani i nosa. — Wysyłka: Wiedeń, Bauernmarkt, $, oraz we wszystkich apte- 
kach, drogueryach i składach perfuneryj. 


—— Z ((C(CCC(QCQ0QC(JJ))))))D)„„„„)„)|/„)OA AGC QL D)DD)O))OAOD)))OAOAOQAALCCAOA<LD)OAOAOOAOAO CO 


14 54 


ZAKŁAD RYSOWNICZY 
Artystyczno Przemysłowy 


odznaczony listem pochwalnem 


MARYI WISNIEWSKIEJ 


w Krakowie 1073 3 0 


ulica Dominikanska, L. l. Il piętro, 
w domu WW. 00. Dominikanów, 
dostarcza ozdobnych monogramów, liter poje- 
dynczych i deseni różnej wielkości do haftowa- 
nia bielizny, ubrań damskich , robót galanteryj- 
nych i kościelnych. Rysnuek wykonywa z wszel- 
ką dokładnością według Monachijskich wzorów 
stylowych lub z własnego pomysłu, na batyście, 
atlasie, aksauicie, suknie, skórze, drzewie i ko- 
ści. Dosenie te rysowane lub drukowane służyć 
mogą na pasy do mebli, portiery, firanki, ser- 
wety poduszki. etażerki itp. 

Panienki do nauki nabywać mogą desenie do 
haftu weneckiego, aplikacyj, dżetu, ściegów Hol 
beina itp. Bieliznę do, hotelów i wszelkich za- 
kładów drnkuję niewypieralnemi farbami. 


Ceny umiarkowane. 


Dra Fr. LENGIELA 
Balsan: 
ZoZowy. 
ETENN 


Y Jak sam sok roślin- 
ny, płynący z brzozy, 
!'eżeli pleń przebije- 
my, znanym jest od 
niepamiętn. czasów, 
Mj jako najlepszy środek 
upiększający ; jeżeli 
jednak sok ten wedle 
przapisu wynalazcy 
zostanie pr zyrządzo- 
nym w drodze chemi- 

na cznej na balsam, wte- 
dy nabiera prawie cudownego skutku. 


Jeżeli posmarujemy wieczorem twarz 
lub inne szęści ciała tym sokiem, to już 
na drugi dzień odpada prawie 
nieznacznie łupież ze skóry, 
która przez to staje się bies 
Intką i delikatną. 117 10 0 


Balsam ten wygładza zmarszczki i blizny 
a ospy pozostałe na twarzy i nadaje jej mlo- 
docianą barwe ; cerze przywraca białość, đe- 
likatność i świeżość, usuwa w bardzo krótkim 
czasie piegi, plamy wątrobiane, czerwoność 
nosa, pryszczki i wszelkie inne nieczystości 
cery. Cena sloin z opisem użycia złr. 1-56. 

Nabyć można w Krakowie w aptece W. 
Redyka. 


O tyłŁośecć 
i stłuszczemia organów wewnętrznych 


któremu towarzyszy duszność, zastoje krwi, osla- 
bienie serca, usuwa się na pewno używając 
ces. radcy Dra Schindler Barnzy'a 


Wiarienbadzkich 
igulek redukcyjnych 


bez zachowania szczególnych dyet i przeszkód 
w zawodzie. — Jedynie prawdziwe z apteki ma- 
rienbadzkiej pod orłem z marką 588 4 13 


Dhina Dae 


Do nabycia w Krakowie w aptekach pp. L. 
Rosnera. E. Stockmara. X. Wiszniewskiego. 


Do wynajęcia 
Pierwsze piętro 
składające się z 4 pokoi. przedpokoju, 
kuchni. oraz osobnego strychu i piwnicy, 
od I października, 
Drugie Piętro 
składające się z 3 pokoi, przedpokoju. 
alkierza i kuchni, oraz osobnego strychu 
i piwnicy, od 1 lipca. 
Pokój duży we frontowym budynku. 
na parterze, s6aucya zu sklepem, 
oraz komórka i piwnica, od 1 lipca. 
Wiadomość : ulica Grodzka, L. 42. 
1323 


Mieszkanie letnie 


jest zaraz do wynajęcia w willi w 

Zakrzówku, w ładnem położeniu, iniędzy 

ogrodami, składające się z salonu, 3 pokoi, ku- 
chni, stajni i wozowni, 


O, a a 


do wszelkich użytków 


tanie i dobre 


NA ina 
Wokajsko- Hiegyalajskie 


czyste pod gwarancy4, jak najtaniej u 
EL. KLEIN.A. 


Hurtownika win w Koszycach 
(Kaschau Ungaru). 760 53 0 
Cenniki opłatnie. 


KRAWATY 


męskie, jedwabne, letnie w wiel- 
kim wyborze, Oraz 1035 4 0 


parasole jedwabne, laski; 


tutki do papierosów 
firmy Cawley & Henry w Paryżu 
poleca Magazyn 
Au Bon Marche 
FILIPA EILE 


w Krakowie, ulica Grodzka, L, 6. 


Garnki 


kamienne, do 30 litrów obejmujące, 
odpowiednie na przechowanie mie- 
ka, mamy do sprzedania. 
K. Rząca 1 Chmurskt, 


111723 ul św. Gertrudy, L. 4. 


Preparaty 
odmładzające 


nadlekarza sztabowego Dra Müllera 
od wielu lat z wybornym skutkiem uży- 
wane przeciw wszelkim chorobom 
nerwów, powstałym z nadużyć 
młodości, — a osłabienie za- 
rodowej sily życia i inne sla- 
bosci za sobą pociągające. Środek 
wzmacniający siłę męską wy- 
próbowany i pewny. Cena 3 złr. 10 ct., 
pocztą o 25 cent. więcej za opakowanie. 
Jedynie w głównym składzie 
St. Georgs- Apotheke, Wien, 
V., Wimmergasse, Nr. 33. 
Skład w Krakowie w aptece 
E. Stock mara. 446 9 14 


- m 
Kara suszone jarzyny iza 


Jądduii n 
Knorra aty do. WJ 
Knorra 


Tabletki zupowe 
Knorra 


(zupeł. gotowe zupy). 
Mąka owsiana i 
mąka jęczmienna 


najtań. i najodpow. pożywienie dla dzieci. 
Główny skład u 
CARL BERCK 
Wien, Wollzeille, 9. 


Do nabycia również w lepszych apte- 
kach i handlach korzennych. 


562 4 6 


Poszukuje się dzierżawy 


Folwarku 


do 15u morgów obejmującego. 
Zgłoszenia przyjmuje H. Z. 


w Dabrowie pod Tarnowem. 
1096 $ 3 


Farby fasadowe 


w 36 kolorach 


wyrobu Karola Kronsteinera W Wiedniu. 


Wyłączny skład na Galicya posiada 


W. Krzysztofowicz 


Kraków, Rynek, L. 37. 10/8 3 0 
Poszukuję 


poważnych ludzi każdego stanu, którzyby si 

zająć chcieli rozsprzedażą efektów losowych i 

papierów loteryjnych. Najwyższa prowl- 
„zya i stale utrzymanie. 

J. LOVY, Dom bankowy. Budapest 

Fatranergynsse, 17. 1055910 


Najskutcezniejsze środki przeciw 
molom i owadona 


Świeży transport „Zacheriina*, 


Proszki desinfekcyjne, Papier zdrowia 


poleca 963 6 U 


W. Krzysztofowicz 
Kraków, Rynek, linia A—B, 37. 


TRAWA MIODOWA 


(Holcus iauntus) 280 26 39 
nasienie świeże i pewne na grunta sucha luk 
mokre zupełnie iiche, na pastwiska wyborna ro- 
ślina, raz zasiana trwa kilka lat. Jeden ko- 
rzeć wraz s workiem kosztuje 4 złr., przy 
zakupnie naraz 10 koercy dodaje nip korzee 
bezpdatnie. Zamówienia uskutecznia J. Bul- 

miewicz, skład nasion w Bochni. 


Pszczoły. 


W Bossutowie jest 6 roi pszezół 
w ulach Dzierżona, po 10 złr. za ul, i 
7 próźnych uli zaraz do sprzedania. 

Wiadomość w domu L. 3, I piętro, 
ul. Krótka, na Kleparzu. 1128 2 3 


Kamienica jednopiętrowa 
o 4 oknach, z ogrodkiem itp., jest z wol- 
nej ręki do sprzedania. 1126 2 6 


s > Wiadomość: Rynek kleparski, L. 9, w prace- 
ul. Gołębia, 6, parter. 1100 3 5 wni rze žiar skiej JE 11023 4 Wiadomość w Admin. „N. Reformy“. 


Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski. 


